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PRENUMERATA 
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Koło polskie a sejm krajowy. 
Wiedeń 30 listopada. 

W komisjach Kała polskiego zasiad ć mu- 
szą jacyś amatorowie sprzedawania zielonego 
zboża i eskort»wania niezasłużcrej jeszcze ela 
wy. Ngdy bowiem nie s'yxal krai tyle muzyki 
przyszjoś i, co dzisiej, nigdy nie żądano cd nie- 
go tyle wdzięczności na zapas, co teraz. Jaż ów 
poseł ruski, łtóry ti» d szedłszy du głosu, wy- 


| 
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"w r dzie państwa 


Kuła polskiego. K:ło nie było i nie ma być ni- 
czem innem, jak delegacją sejmu. Rzeczą sejmu 
jest ustanawiać postul.ty, rzeczą Koła dążyć 
do ich urzeczywistnienia. 
Odxrutna pruktyka zgubną jest zarówno pod 
wiglęłem mralaym, jk i pod względem ma- 
terjalsym. Poi względem moralnym cbaiża rok 
po roku coraz to więcej znaczenie sejmu, wy- 
twarzając fikcję, że Kolo polskie stoi pon: d sej 
mem i dyktuje mu niejako ustawy. Zamiast, 
żeby sejm powiedział sw.jej delega ji: st:raj sę 
o taką a taką droge, czy o taką a taką kolej, 
dla której my uchwalliśmy już potrzebne fun 
dusze, Koło mówi do sejmu: my memy już za- 
pewnione tu i owo za strony państwa, teraz 
wy macie t: uchwalić. A dziwnem jest, Że na 
to ot'niżenie powagi godzą sę ti właśnie, któ- 
rzy pocają się za największy:h wr: gów centra- 
liimn, a ma ustąch mają ciągle hasło o wyod 
rębnieniu Galicji. 

Pod wzgiędem materjalnym, szkodliwą jes: 
ta robote, bo po większej części iść musi 
na marne, a zastępuje zaś drogę innej peżyte- 
cznej pracy. Inaczej być mie może, skcro po- 
słowie w radzie państwa domagać się chcą rze- 
czy, które bez uchwały sejmu vrzeczywistnione 
być rie mogą, których zaś srja urhwalić nie 
może, ze względu na brak środków finansowycb. 
Parniętam, co tn była za k: mpromitzcja, kiedy 
pcd naciskiem kilzu posłów Kolo polskie jelo 
domegać się od rządu rozmaitych rcbót publi- 
cznych i kiedy nsrsz musiało się cofnąć, bo 
wyczisł krajowy oświadczył, że kraj nie jest 
w stanie ponieść przypadający:h na jego udział 
ciężarów. 

D:iwaem wydawać się musi, jeśli dla po- 
słów polskich ta skołatann i skompromitowana 
izba poselska, ten parlament silny tylko w ne- 
gacji, z którego Świat caly urąga, wyższą wy- 
daje się instsneją od sejmu galicyjskiego, który 
da dziś służyć moż? pod weęgłedem powagi 


misją pr. grawowa jako objawienie glosi świa- | w taki sentyment jak:  wspóln. ść; interesó w 


tu — o ile wchzdzi w kompetencję rady pań- 
stwa — było przedstawiane miuistrowi jako 
postulat Koła. Nowym nie jest t«ż postulat o 
melioracji gruntów. Jeszcze w ubiegłej sesji pod 
niósł posel ks. Pastor konieczność systematy- 
cznej od powiatu do powiatu melioracji grun- 
tów, a wolao mi może przypomnieć, że Dsien- 
nik Polsk: był pierwszym, który z okazji zega- 
jenia sesji sejmowej, myśl tę poparł. Ale wia- 
domo, Że w myśl ustawy z roku 1886 kraj 
według stalego klucza do melioracyjnych ko- 
sztów się przyczynia, rzecz więc bez uchwaly 
sejmowej prowadzoną być nie może. Czytamy 
wprawdzie, że komisja programowa domagać 
się chce zmiany tej utawy, aie po pierwsze: 
do takiej zmiany trzeba uchwały sejmowej, bo 
ziewiadomo, czy Sejm zechce zrzec się wplywu 
na akcję melioracyjną, a po drugie: jest to u- 
chwała na wiatr, bo komisja nie zadała sobie 
nawet trudu wyprecowania nowej ustawy. 

Ponad wszystkie postulaty i pastulaciki, po- 
winna była komisia programowa postawić je- 
dən: regularne zwoływanie sejmu i dłuższe se- 
sje sejmowe. Pud tym względem winę ponosi 
całe Kolo, które ed lat grzeszy zby:nią pobła- 
żliweścią. Klo poe!skie skoncentrow ć powinno 
calą energię na u!lrzymanie powagi i znaczenia 
sejmu i od każdego rządu domagać się przede- 
wszystkiem do:tateczuie długich sesyj sejmo- 
wych. B;dzie to użyteczniejszem, aniżeli „wywal- 
czanie* na efekt programów. 

Juk się tokie efekta wywołują, nauczyli nas 
teraz demnkraci krakowscy. Całe Koło jedno- 
zgodnie walczy o upaństwowienie kolei półao- 
cnej, nie masz jednego posła, któryby byl od- 
imiennego zdanie. Panowie Rotter ani Petelenz 
wniosku tego w Kole nie wnieśli, ale natomiast 
czytamy w ich imieniu groźbę, że jeśli Kalo nie 
upcmoi się o upsństwowienie kolei północnej, 
to oni z Kola węstąpią. W ten sposób wmówić 


całego włościań stwa w Galicji“. 
Co wpłynęło na taki zwrot stanowczy? 


' Oto, p. Stapiński p'jechal do Ameryki, a Dało 


dawiedzi»ło się, że w Chicago na zgromadzeniu 
Polaków zach,cał polszich włościan, którzy tam 
wyemigrowali i dorobili się pieniędzy, — do 
powrotu do kraju. P. Stapiński miał ubolewać 
nad tem, Że w Galicji, zwłaszcza we wscho- 
dniej, „obs:arniki* marnują majątki i sprzeja ą 
je następnie żydom. Mówił, że dużo obszarów 
dworskich wystawiono na parcelację. a księżna 
Q:artoryska (z Kopyczyniec?) chze 7000 akrów 
swej ziemi rozorz:dać pomiędzy polskich wło- 
ścian po 100 i 200 zł. za morgę. 

W tem przemówieniu Diło odgaduje wla- 
ściwy cel pzdróży ludowego posła: Jest on — 
powiada — cfijalnym emisarjuszem na koszt 
kraju i pragnie za pomaecą chłopów polskich z Ame- 
ryki, urządzić najazd na parcelujące się obszary 
dworskie w Gal:cj: wschodniej, ażeby tę „ruszą* 
ziemię oddzć Mauzurom. W oczach bowiem Diła 
Gulicja wschodnia jest wylączną własnoś:ią Ru- 
sinów, a obszary dworskie mogą przejść jedy- 
nie w posiadanie ruskicgo cblopa. Ossdzenie na 
tej, polskiej od wieków własności wielkiej, pol- 
skiego chłopa jest — najazdem, obliczonym na 
zniszczenie Ruai“... 

Diło nawet grozi i to w sposćb tajemni- 
czy: „Zanischajcie — woła — swej polityki 
bandyckiej, bo ten Mazur, którego sprowadzi- 
liście na ruską ziemię i którego ojcowską o- 
pieką otaczają: bank parcelacyjay, bank kra- 
jowy, rajfajseński, rada powiatowa, wydzial 
krajowy, Starostwo i wszelkie władze, — ten 
Mazur przyjdzie kiedyś do „banku parcelacyj- 
nego* nie z prośbą, ale z żądaciem: „Przeaie- 
ście mnie z powrotem dz ojczyzny, na ziemię 
mazurską, bo tutaj klimat zanadto go- 
racy". 

Co znaczy zapowiedź tego „g“rącego kli- 


miestnict wa, udaje się przy jakiemaclwiek obsa- 
dzeniu posady gminnej słułby drowia o opinję 
krajowej rady zdcowia, a krajowa rada zdro- 
wia opinji tej udziela — to z jednej strony 
megistrał nadużywa uprzejmości 
tejż: rauy, z drugiej zaś strony rada ta 
czyni magistratowi grzeczności 
z przekroczeniem ustawowych granic swego 
aowolania; — tak więc magistrat, jak i rada 
zdrowia działa w podobnym wypadku 
wbrew ustawie. 

Lecz madto tak wspomniane nadużywanie 
uprzejmości rady zdrowia przez magistrat 
miasta Lwowa, jakoteż wspomniana grzeczność 
krajo vej rady zdrowia, nawet w wypadku 
stotnej potrzeby fachowej opinji są najzupel- 
niej zbędne. 

Nie można mianowicie pominąć uwagi, it 
wspomniana utawa państwowa z dnia 30 
kwietnia 1870 roku, nr. 69 dz. u. p. wcale nie 
d tyczy organizacji gminnej służby zdrowia, 
owszem przeciwaie w $. 5 wyraźnie zastrzega 
ustawodawstwu krajowemu „postanowienie, w 
jaki sposób każda gmina dla siebie lub .... 
zaprowadz ć ma urządzenia, potrzebna do wy- 
konywania policji zdrowia itd“. 

W myśl też tego zastrzeżenia dopiero, usta- 
wodawstwo krajowe wydsło powołaną już wy- 
żej ustawę z 2 lutego 1891 nr. 17 dz. u. kr. o 
[rgamzacji służby zdrowia w gminach i obsza- 
rach dworskich i w $. 16 tejże ustawy posta- 
now ła, iż w gminach, mających włlasay statut, 
mają być ustanowione stałe komisje zdrowotne, 
które „mają jako organa fachowe doradcze 
wspierać administracje odnośnych gmin, w wy- 
knnywaniu zdrowotnego zakresu dzialania“ itd. 
W wykonaniu t-go przepisu nstawy, utworzono 
dla miasta Lwowa osobną komisję gminną zdro- 
wia i wydano dla tejża reskrypt"m namiestni- 
ctwa z dnia 3 styczna 1894 |. 68099 ex 1893 
(Dz. u. kr. nr. 1 rx 1894) statut. Wedle zaś 


| : : 7 : > sa tus, objaśzią nam zapewn3 „Hajdamaśi* raźnego brzmienia także tego statutu, gmin- 
drukował w swoim crgauie cela niedoszłą mo- | i rozwagi, za wzór każdemu cułu prawoda- |] się che w opinię publczną, że Kolo polskie p A a at! wy go. a go s , gmin- 
wę, z nagłówkiem: „bospodya X. maw maty | wczelńu w Europie. CGeyliż oślepia ty h panów | stój na usługach kolei pólnocuej, a interesów ringo, który wyraża się mniej dyploma- | na komisja zdrowia ma pomiędzy innemi 
ślidujuszczu besdu*, taki z Kela polskiego roz- | blask „europejskiej“ trybuny? Ależ ta trybuna | kraju broni jedynie nieprotokołowana firma | JS" wynomadnć taj poloze: EdanagP EE Poi 


glaszane dziś bywają niedoszłe wnioski, poro- 
nione rrejekty i placy dalekiej przyszłoś”), ce- 
lem pozyskania w zamian za to nan-va'eurs, 
wdsięczności wyborców. Wyborcy, którzy bez 
krytyki te rewelacje czytają, po jakimś czasie 
ulesają złudzeniu, że wszystkie te piężre rzeczy 
są już urzeczywistnicne i dalej-ż: prdsuwać po- 
słem nowe plany i nowe koncepty. Posłowie 
pod.hwytują je i znów głoszą, że tego a owego 
kategorycznie zażądano, to a cwo jest w tcku 
itd. W ten sposób cała czynność poselska redu- 
kuje się do baniek myclanych i niepodobna 
Kolu skoncentrować się na to, co w danej 
chwili najbardziej by było potrzebnem i najła- 
twiejsem do osiągcięcia. 

Żeby wdzęcz:eść byla większą, trzeba też 
pracę przedstawić jako trudniejszą. W tym celu 
przedstawia si? rzecz tak, że ta lub awa grupa. 
a nawet ten i ów pcsel żądał — kategorycznie 
rozumie się — tatiej a takiej rzeczy, ale „opor- 
tumiści* Kola energicznie się sprzeciwili; kończy 
się z86 wszysko, jak w moralnej baj e, zwy ię- 
stwem dobrej sprawy. W rzeczymistoś i bywa 
tak, że posłowie wysuwają fartastyszne plany, 
inni mitygoją i h. aż wreszcie nie chcąc, by ich 
po dziennikach szarpano, machrą ręką i godzą 
aię na każdą uchwałę, wiedząc nawet, że to 
pusta gadanica. 

Nigdy i za najlspszych czarów, kiedy Koło 
istotne a wielkie dla krau zdcbywało korzyści, 
nie mówi n o postulatach krsju tyle, co dziś. 
Mój B że! Wszakże w cstatnuh czterech latach 
uchwalono w Kole prstul-tów tyle, że starczy- 
loby ich ra całe stulecia! Co sesja to nowa 
komieje, to pcs ulatowa, io programowa i cią- 
gle w kółko to samo  A'ehy ad usum wybcr 
ców gadać o postulatach, zwolna ale grurto- 
wnie wypaczono całe programowe stanowisko 


(24) 
Artur Gruszecki. 


Zwycięzcy. 


POWIEŚĆ. 


—— 


W tej chwili w górnych pokojach pałacu 
rozległy się dwa strzały. Wszyscy nasłuchiwali, 
wreszcie książę rz kl do wechmistrza: 

— Idź, zobacz i przyjdź z raportem. 

Zaledwie drzwi schcdrwe zamkn:ły się za 
wachmistrzem, gdy gwaltownie szarpnięte drzwi 
z jadaliego salonu do sieni, wprost siedzących 
oficerów, otwarły sie i w objęcia skazanej 
rzuciła się matke, hrabina de Villourez, z okrzy- 
kiem : 

— Żyjesz, Rónće.. meja najmilsza |... 

— Jeszcze żyję — szepnęła, cddając uścisk. 

— Bkazali cię? — spytala z przerażeniem. 

— Tak jest, mamo. 

Hrabina odstąpiła od córki i szybko pode- 
szła do stołu sędziów, przypatrujących się cie- 
kawie spotkaniu matki z córką. 

— Pancwie — mówiła gorączkowo, wpa- 
trnjąc się Llgszczącemi oczyma w sędziów — ona, 
Rénée, jest niewinna ! Tylko ja zawiniła i po- 
winnam być ukarana | Ja przywiozłam ją tutaj 
z Marsylji, ja zachęcałam ją do ofiar, do nie- 
sienia pomocy; ja prowadziłam ją do domów 
wiejskich by poznawala bliżej obr: ńtów Francji... 
Ona, jako córka, była mi posłuszną... Ona jest 
niewinna, to przecież dziecko tylko, ja, matka, 
zawinilam i mnie karzcie, nie ją! 
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tak już zostala znieważoną i zniesląawiosą, że 
nie pojmuję, jak jeszcze nęcić może czyjąkolwi: k 
ambic;ę! 

Najwyższy już czas do odwrotu. Ogłasranie 
co sesja to nowej litanji uchwał pregramowy:h 
z niiod4ownym dodzt:iem, że „wywal zyła* je 
jedyne ta czy owa grupa, to już istra kom 
promitacja. Wyborcy przecież kiedyś się spo- 
strzegą, że to „wywalczenie odnesi się tylk» 
do możności ogłoszenia, a nia do m Żności urze 
czywistnieris, bo gdyby możność urz czyristnie 
nia istniała, zpewnuś ią nie trzebaby „walczęć*, 
ho cale Koło zgodaie każdy z tych postulatów 
by poparło. Koło, jako t.kie, poprzeć jed ak 
mceże tylk» to, co za możiiwe i pułyieczue vena 
sejm krrjowy, s*jmu więc rzeczą jest ustana- 
wienie programów. 

Ogłaszane jako już uchwalone czy uchwa- 
lié się mające postulaty komisji pr gramowej, 
są wszystkie bardzo pożądane, ale kiedy jedre 
i bez tych ucbwal stale nie schedzą z porządku 
dzienuego Kola (ap. upaństwowienie bolei pól- 
nocnej, decentralizacja dostaw, ustawa o popie- 
raniu przemęsłu, subwencja dia miast itd ), dru- 
gie kez sejmu absolotnie nie mogą być uchwa- 
lane. 

Frakcyjki. Kola polskiego, ogłaszając jako 
nowy program to, czem Koło polskie już od 
dłuższego czasu i bardzo energiczuie się zajmuje, 
wywołać chcą wrażenie, jakoby one dopiero te 
postułaty wykryły i im kiedyś kraj zawdzięczać 
ma ich brzeczewistnienie; co zaś do owej dru- 
giej kategorji, to świadomie w bląd wz:rowa- 
dzają cp-nję publiczną, przedstawiając, jakoby 
sprawy te bez sejmu mogły być zslatwione. 

Wiadomo, że niedawno temu zaprosił pre- 
zydent gabin:tu komisję parlamentaroą Koła na 
naradę. O'óż wszystko niemal, co oberuie ko 


głucho. 

— Więc blagam was na klęczkach — rzu- 
cila się na kolana — ułaskaw ją książę! Zlituj 
się nademną i nad jej młodością... Zabijcie 
mnie! Oddam wam wszystko, cały mająek, 
tylko Róuóe niech żyje — i zas locbała głośno. 

Córka podeszła do matki i podnosząc ją 
za ramię, mówiła z ciemnym rumeńcem na 
pięknej twarzy: 

— Mamo, oni są niegodni twych próśb i 
lez.. To zbrodniarze bez serca; ich ne nie 
wzruszy.. Odwagi, mamo! Jrśli tamci ginęli tak 
odważnie, potrafimy i my zginąć. Przecież de 
V.lłcurez jesteśmy 1... Odwagi, mamo, odwagi! 

Oficerowie, źli i chmurni, patrzali z obu- 
rzeniem na księcia, że pozwala na takie sceny 
i słowa, zohydzające armję pruską. 

I książę czuł niewłaściwość pożegnania się 
matki z córką w obecności osób obcych, wro- 
gich, zwłaszcza, iż obawiał się, by hrabina de 
Villourez z rozpaczy nie oskarżyla się sama 
przed sądem, już miał powstać, gdy ze scho- 
dów zbiegł szybko wachmistrz i składając re- 
wolwer na stole, meldowal : 

Żołnierz liniowy Emanuel Wering, zo- 
stawiony przezemnie na straży hrabiny de Vil- 
Irurez, leży martwy z glową rozstrzaskaną. 
Prawdopodobnie zostal zabiy tym rewolwerem. 

Książę poznal broń: był to rewolwer, od- 
dany przez Ré:éa matce, gdy on uwolnił ich 
od napaści kapitana Wimmera. 

Oficerowie, oburzeni tą śmiercią Żołnierza, 
mruczeli głośno: 

— Szukać sabójcy l... Śmierć mordercy !... 
Zemsta |... Powiesić skrytobójcę | 

Książę spojrzał zimnym, poważnym wzro- 
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Rotter et tetclenz. Może kto uwierzy. 


Ze sfer ruskich. 


(Protest ruskich księży. — O polepszen e bytu. — 

Wypowiedzenie przyjaśni ludowcom polskim. --- 

„Najazd' na ruską siemią. — Sprawa funduszu 
Scesyjnegt). 

Zamieszczona w Co*resp.-Blatt fór kath. 
Clerus ujemna opinja o małżeństwach wśród 
duchowieństwa, (pisaliśmy o tem przed kilku 
dniami), wywelsła pośród ruskiego kleru wielkie 
rozgoryczenie, W S:kle pod Jaworowem odtyl 
się temi dniami tz soborczyk dekanalry, na 
którym zebrani ksieża ruscy postanow:li wy- 
razć ks. prałutowi Scheicherawi, autorowi od- 
nośn:go artykulu, najwyższe oburzenie „z po- 
wodu kiemhwych i w najwyższym stopniu obra- 
żających twierdz ń" o duchowieństwie ruskie. 
Niemniej wezwano redakcję wymienionego na 
ostępie pisma katolickiego, sżeby odel 
oszczerstwo. Zarazem odwolano się do calego 
duchowieństwa ruzkego, iżby w ten sam spo- 
sób uięlo się za godnością swego stanu. 

Na tymże zjeździe podpisana petycję do 
rsdy. państwa, domagającą się podwyższenia 
płac i pensyj dła wdów i sierót po księżach 
ruskich. 

Dilo wypowiedziało bardzo stanowczo przy 
jeźń polskim ludowcom. 

„Robotę polonizacyjaą — wola ono w wy- 
daniu miedzielnem — mogliście prowadzć ze 
szutkiem tak długo, jaz długo Rusini nie spo 
strzegli się, że w G:licji wschodaiej „ludność“ 
jest fagasem obszaraika i jak długo  tsiliście 
swoje plany. Teraz, gdy powodzenie zaślepiło 
was tak, że poczynacie otwarcie glos.ć przeciw 


Wziął rewclwer, cbejrzał i rzekł, oddając broń 
rajarowi von Puzwange: 

— Pan major zechce pójść na górę i spra- 
wdzić, j*ką śmiercą zginął żołnierz. 

W tej cbwili brabina de Villourez spytała 
głosem stanowczym: 

— Ksążę, czy nikt i nie nie może wyra- 
tować Rónće od śmierci? 

— N:kt, p-ni brabino... 

— Ró:će, zginiemy razem! — objęła cór- 
kę, tuląc ją do siebie. — Więc, książę, to ja 
zabiłam Żołnierza, chcąc jeszcze raz zobaczyć 
córkę i pożegnać ją przed śmiercią, bo wie- 
działam, że rozstrzelacie ją natychmiast po osą- 
dzeniu. 

Oficerowie z pewnem zdumieniem spojrzeli 
ra tę delikatną, wytworną kobietę. którą, zda- 
wałoby się, każde potrącecie obaliłoby na zie- 
mię. I to ona, ta wiotka kobieta, tą małą, białą 
rączką zabiła uzbrojonego żołnierza ! 

Major von Puswange, który przy drzwiach 
schodowych zatrzymał się i wysłuchał zeznania, 
wrócił na swe miejsce i kładąc rewolwer na 
stole, rzekł: 

— Wobec przyznania się, śledztwo dowo- 
dowe jest już zbyteczna — a patrząc na rewol- 
wer, dodał. — To broń doskonała. 

Major Kirstein wziął w rękę rewolwer i 
mrukoął: 

— To belgijski... 

— Czas sądzić — odezwał się major von 
der Thanu. 

Ks'ążę wstał, chwiejąc się, poszedł w róg 
sieni i nie mówiąc słowa, skinął głową do ka- 
pitana Bnchnera. 
mierć za śmierć... rozstrzelać ! 


nam krucjatę, chłop ruski przestanie bawić się 


kiem na oficerów, którsy natychmiast umilkli. p 


Spór pomiędzy ukraińskimi akademikami 
a komt:tem funduszu, zbieranego na zecesjoni- 
stów z wszechnicy lwowskiej, był onegdaj przed: 
miotem obrad „hrowady rusiiej* we L'<owie. 
O':tate:znie zortarowieno, aż:by, co do prze- 
znaczenia reszty tgo funduszu zawyrokował 
zjard mężów zaufania partii uzraińssiej, który 
cdbęd:ie się w ustatnich dniach grudnia. Tym- 
czasem z-$ wybrano komisję dla prze:howaia 
fuadus:u. 


Zasadnicza oninja 


w sprawie nominacji fizyka miejskiego 
we Lwowie. 

II. Wedle powałanago postanowienia $. 10 
ustawy państwowej z roku 1870 jest kra jo- 
wa rada zdrowia organem do 
radczym namiestnictwa  (naczel- 
nictwa kraju). 

Z tego chyba samego wysnuwa się z bez- 
s .zgłędsą koniecznoścą logiczną wniosek, iż 
krajowa rada zdrewia powoła:ą jest radzić w y- 
łącznie i jedynie aamiestnictwu, 
anikomu więcej, że więs ona tylko 
przy takich nominacjach jest i może być po- 
wołaną do wypowiadania zdania o kwal:fi- 
kacjach kandydatów, które należą do zekresu 
działania ramiestnictwa. 

Namiestaictwo zaś nie jest organem mia- 
nującym dia żadaej z posad administracji gmin- 
nej miasta Lwowa, a w szczegól 1ości dla żadaej 
z posad gminnej służby zdrowia, namiestnictwo 
więc nie potrzebował» i nie potrzebuje opinji 
fachowej swego organu doradcrego przy nie 
należącem wcule do niego obsadzeniu posady 
fizyka miejskiego. Jeżeli zaś magistrat lwowski, 


czy ta bszpośsednio, czy za paśrelnctwem na- 


a powieszeniem rozstrzygnął książę, 
kując: 

— Sąd doraźny skazuje panią hrabinę da 
Villourez za zabicie Żolnizrza pruskiego na roz- 
strzelanie. 

Obie kobiety wysłuchały wyroku spokojnie, 
spoglądając z dumą na sędziów. Matka poc:ela 
szeptać modliwę; za jej przykladem poszła Ró. 
née. Gdy skończyły króttą modlitwę, matka, 
ucałowawszy córkę, zrobiła nad nią znak krzy- 
ża, mówiąc: 

— Blugosławię cię, Réné, na śmierć mę- 
czeńską. 

Z rogu sieni odezwało się głośne szlocha- 
nie chłopca. 

Zniecierpliwiony książę zawołał. 

— Wyprowadzić go i puścić! 

— Ach, zabijcie mnie, zabijcie! — jęczal 
chłopiec, klękając. 

Żołnierz pochwycił chłopca za kark i nie- 
mal wyniósł na dziedziniec. 

— Prosilabym księcia — przemówiła hra- 
bina de Villourez — abysmy z Rénée zostały 
rozstrzelane równocześnie. 

— Stanie się zadość życzeniu pani — rzekł 
książę. 

Rósće szepnęla coś matce, która zwrócilą 
się do stolu sędziów: 

— Prosiłabym księcia, aby mi nie zawią- 
zywano oczu, podobnie jak Recee. Chcę ją wi- 
dzieć do ostatniej chwili Życia. 

— Dobrze, pani hrabino. 

— Czy książę to nam przyrzeka? — spy- 
tała po krótkiej chwili. 

— Przyrzekam. 

Wśród chwilowej ciszy odezwały się kroki 


wyro- 


W Niedzielę I Święta 
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dzeniach posad gminnej slużby zdrowia — takie 
same zadanie, jakie ma saelnić krajowa rada 
zdrowia w myśl ustawy z r. 1870 odnoście 
do posad służby zdrowia, których obsadzenie w 
jakiejkolwież mierze ne!eży do namiestoictwą. 

Jak namiestnictwo ma, na wypadek potrze- 
by ustawą przewidzianej, własny organ dorad- 
czy w krajowej radzie zdrowia dla speł uienia 
zadəń własnego zasresu działania, tak samo me 
swój organ doradczy gmina miasta Lwowa w 
swej gminnej komisji zdrowia. Wprost zaś wobec 
powyższych uwag i wobec zasad logiki wyklu- 
czoną jest nawet mcżliwość, by znalazł się ktoś, 
któryby przypuszc:al, iżby przy obsadzie jakiej- 
<olwiez posady pminoej slużby zdrowia, mogła 
zajść potrzeba i uzasadniene zasięgania opinjii 
trajcwej rady zdrowia i gm nnej komisji zdro- 
wia. Jedno albo drugie — tertium non datur. 

Streszczając powyższe uwagi zaznaczamy: 

a) iż nakazanego ustawą  bezwzęl-dnego 
obowiązku, dla zasięgania opinji fachowej rady 
zdrowia przy obsadzeniach posad slużby zdru- 
wia, w ogóle nie ma; 

b) że tylk» w rezie potrzeby należy zasię- 
gać opiaj! takiej rady; 

c) iż nareszcie, o ile chodzi o obsadze- 
nie posad gminnej slużby zdrowia, do 
wydania takiej opinji wyłącznie jest 
powołaną tylko gminna komisja zdro» 
wia — z wykluczeniem niekompetentnej 
do tego krajowej rady z 'rowia. 


Przesilznie w przemyśle naftowym. 


W sprawie sanacji przemysłu naftowego 
przybyła do Lrowa w niedzielę delegacja ko- 
mitetu drohabycko-borysławskiego pod przewo- 
dnictwem dyreżtora Gąsiorowskiego i przedsta- 
wila przez usta swego referenta, dra Pacht- 

„ik ERO O" TANI AEC 
żołnierzy, idących z weready, by wyprowadzić 
hrabinę de Villcurez. 

— Już mamo! — zawołała Rósće, tuląe 
się do matki i całując ją z uniesieniem, a wi- 
dząc lzy i drżenie matki, szepnęła: — Odwagi 
mamo, odwagi! 

Żołnierze rozdzielili matkę od córki i chcieli 
wziąć pod ręce, by wyprowadzić z sieni. 

Rénée odsunęła ich ze wstrętem i zwróci- 
wszy się ku sędziom, rzekła podniesionym 
glosem: 

— O, krwawa będzie zemsta za te mordy! 

Oficerowie uśmiechnęli się, a Réné: mówiła 
dalej: — Nie do was „mówię, Prusacy, dla was 
mam pogardę tylko, ale ty, książę, pamiętaj: 
złej sprawie służysz i to cię zgubi! Pamiętaj! 

Major von Puswange, spostrzeglszy trupią 
bladość księcia, dał znak ręką, aby wyprowe- 
dzono skazane kobiety. 

Książę, widząc sień pustą, rzeki do majora 
von Puswange: 

— Panie majorze, dopilnuj, by egzekucję 
wykonano równocześnie i nie zawiązywano im 
oczu, jak tego pragnęły... Panowie, sąd skoń- 
czony! 

Wstał z krzesła, a chociaż drżał caly, po- 
szedł krokiem względnie równym do pokojów 
na lewo. 


(Ciąg dalsay nastąpą. 


Bilety są wcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Plokna, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 1141 
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mana, dyrekcji „Ropy* zasadnicze warunki, 
od których mnieisi producenci Borysławia robią 
zależnem  gremialne przystąpienie do „Rapy.* 
Warunki te przyjęła dyrekcja „Rnpy* jedno- 


myślnie, jako leżące w interesie mniejszych wy- 


twórców ropy, a konieczne do uzdrowienia sa- 
megt źżmiązku „Ropa* i sytuacji, zmienionej 
obecnie wskutek nadprodukcji Boryslawia. 

Następnie o godzinie 4 popol. odbyła się 
w Domu naftowym liczne zebranie producea- 
tów ropy, zainicjowane przez inż. Łaszcza, dyr. 
Łodzińskiego i Tadeusza Sroczyńskiego, na któ- 
rem inż. Łaszcz przedstawił projekt zlania 
wszystsich kopalń ropy w towarzystwo akcyjne. 
Nad wnioskiem tym nie toczono azczególowej 
dyski.sji, lecz przekazano go do rozważenia wy- 
braremn komitetowi, do którego wchodza: dy- 
rektor Steczkowski, dyr. Łodziński, inż Ł oszcz, 
inż. Gasiorowski, hr. Zamoyski, dr. Pachtmana, 
dr. Segal, z prawem  kooptowania dowolnej 
liczby ezlonków. 

Komitet ten, stale urzędujący we Lwowie, 
ma także badać wszystkie kwestje, cdaoszące 
się do przemysłu naftowego i w krótkim czasie 
przedlożyć ogółowi producentów ścisłe propo- 
zycje co d> urzeczywistnienia rczmaitych postu- 
latów, podniesionych przez wytwórców. Nastę- 
pnie komitet wytwórców  niezorganizowanych 
przedstawił projekt ogólnego zjedaoczenia wszyst- 
kich producentów ropy w ramach istniejącego 
stowarzyszenia „Ropa“, przy równoczesnej re- 
organizacji tega stowarzyszenia na zasadzie ró 
wności i solidarności. Po ożywionej dyskusji i 
po oświadczeniu dyrekcji „Ropy*, że projekt 
tea wita jako jedynie mcżiwy. do radykalnego 
uzdrowienia prowadzący środek i po oświad- 
czeniu dyr. Steczkowskiego, iż jako członek ko- 
mitetu egzekutywnego stowar ;szenia „Ropa 
akcję komitelu dr«hobycko-borysławskiego po- 
przeć jest gotów, zebranie producentów jedno- 
myślnie powzięło uchwalę, mocą której wezwano 
dyrekcję „Ropy*, aby w jaknajkrótszym czase 
przedsięwzięla kroki, proponowane przez komitst 
drobohycko-borysławski. 

Zarazem ze wzgledu, iż doraźna pomoc 
jest konieczną, uchwalono wysłać deputację do 
Wiednia, aby postulaty producentów ropy 
przedstawiła miarodajnym kołom. W skład tej 
deputacji wchodzą: August K»rcza£ Goray- 
Ski, dor-=ktor Steczkowszi, dyrektor Łodziński i 
adw: kat dr. Segal. 

D.pułacja ta udaje się dziś do Wiednia i 
jest niepłonną nadzieja, że wobec nadzwyczaj 
przychylaego stanowiska Koła polskiego w Wie- 
dniu i ogólnego zainteresowania się przemy- 
slem naftowym, uda się nakł»nić rząd do za- 
warcia układu opalania lokomotyw ropą, zwłasz: 
cza, że jest to dla skarbu kolejowego interes 
zupełnie korzyctny. 


MAŁY FEJLETON. 
Polska garderoba. 


Piszą nam z Wiednia: Polska garderoba 
w parlamencie austrjackim, to nie zwyczajna 
garderoba, ale instytucja, która ma swoją hi- 
atorję. Liczenie polskich kapeluszy było za ś. p. 
Grochclsziego i jest dzisiaj jedną z ważniejszych 
czynności prezesa K'la. Ruchliwa jak piasek 
rzesza poselska, aż nadto często lubi „wynieść 
obecność swoją* i szukać przyjemności poza 
obrębem greckiego przybytku w chwilach, kiedy 
glosy nie ważą się, jeno liczą. Częsta kontrola 
w garderobie, powstrzymuje te eskapsdy. Sę- 
dziwy prezes Kola każdej chwili pamięta ilu po- 
słcm udziehl urlopów i wie, ile kapeluszy znaj- 
dyw.ć się ma w garderobie. Usąidzie nieraz 
przed jakiem ważnem głosowaniem w pierwszej 
ławce, ukryje twarz w dłoniach i zdaje się drze- 
mie. Nagle cdejmuje ręce cd twarzy rzuca gło- 
wę w tył aż na ramiona i gromkim głosem hu- 
knic: Gżowski! Sekretarz Kola śpieszy na we- 
zwśnie. „Giżowski, a policz tam nasze kapelu- 
sze w garderobie." Posel Giżowski wraca i mel- 
duje: „53 kapeluszy, proszę ekscelen ji.* „Nie 
może być, musi ich być 55.* P. Gżowski liczy 
jeszcze raz, nie ma tylko 53. „Poszukaj no po 
zakamarkach“ komendertje prezes. Istotnie „po 
zakamarkach znajduje sekretarz jeszeze dwóch 
posłów wraz z kapeluszami. Głosowanie zape- 
wnione. 

Nie tak to jeszcze „illo tempore* bywało. 
Kiedy istniała zwarta więśszość prawicy, a pan 
Jaworski tył jej głową, także prezesi innv h 
klubów dać musieii o swcje „kapelose*. Po 
panu Giżowszim, przychodzia kolej na innych. 
„Pecak — a wiele w waszej gardercbie kape- 
lussry?* „Nie wiem" — odpowiada pokornie 
mały lew czeski. „Jakto nie wiesz, a tu idzie 
głosowap ie, zaraz policz. * Pn Pacatu, Barw ń- 
ski, a nawet stary hr. Palffy i inni, a każdy 
bez szemrania spelnial rozkaz  regimentarza. 
Stary lew parlamentarny wełział o wszystiiem 
i przewidywał wszystko. R.zu jednego — a było 
to za rząców hr. Thuna, minister sprawitdli- 
wości dr. Rub:r odp: wiadał na cały szereg 
interp'lacyj. Prezes Koła, jak zwy*le, posornie 
drzemał, ale już po pierwszych sł wach miri 
sta zerwal się i z kolei zrobić kazał obliczenie 
kape uszów we wszystkich garderobach. Nastę- 
pnie vstadl i skirał na hr. Thina, który ra- 
tychmiast podszedl ku niemu. „Kto to mósi, 
ekscellencjo? — spytal szur tro.® „To — cdoo- 
wiedz el hr. Thun — wszakże mówi minister 
sprawiedliwości." 

„Jak on s'ę nazywa*. pyta dalej regimen- 
tarz, kióry, jeśli zły jest na kcgo, natychmiast 
zapomina jego nazwisko. „Ależ te dr. Ruber“ 
odpowieda minister Thun. „A o czem on 
mówi?’ „Odpowiada na interpelację". „T. k, to 
minister odpowiada na interpelację a ja nic o 
tem nie wiem! A wiesz ekscelencjo kto ja je- 
stem? Ja jestem większością! A co będzie jak 
Niemcy zażądają otwarcia dyskusji a ja nie 
bedę miał większeści?* Hrabia Tkun sumituje 
się i przeprasza, a tu wśród tego Niemcy rze- 
czywiście domagają się otwarcia dyskusji. Ale 
regimentarz większość ma. Udobruchany już u- 
pomina ministra, żeby w przyszł: ści czegoś po- 
dobnego nie było. Pękne to były czasy, nie tak 
jak dzisaj, gdzie każdy klub o własną tylko dba 
skórę. Ale tu las voulu! W włesnym klubie je- 
dnak rygor trwa dalej i nieraz jeszcze zdarza 
zię, że posel polski, wymykając się z izby obcy 
Sapelvaz zostawia na kcłku w garderobie. 

%  Ańjeszcze z jednej rzeczy słynie polska 
garderoba : z najpiękmejszych futer i zarzutek. 
Nikt nie zna die tu owych kraciastych podsze 
wek, barylkowych guzików i tym podobnych, 


ozdób, których pelno w garderobach niemie- 
ckich. Garderoba polska z biegiem lat zdems- 
kratyzowala się, ale jednak nie straciła na ele- 
gancji; a przeciwnie sukmany, chłopskie przy- 
dały jej jeszcze uroku. Natomiast spostrzegać 
sę daje rodzaj ekonomicznego upadku, Szcze: 
gólnie w futrach. Najpyszniejszem jest dziś jeno 
futro p. Dawida Abrahamowicza, salonowe, 
miękkie i gladkie jak jego wlaściciel. Sam regi- 
mentarz obchodzi się skromną szlachecką lisiu- 
rą. Poważne, mieszczańskie futro wisi na kołku 
prof. Głąbińskiego. Hr. Wodzicki ma futro z ja 
kiegoś zagadkowego zwierzęcia, oryginalce jak 
jego pomysły. Bobrowe futra salonowych adwo- 
katów dra Greka i dra Bndera, świadczą, że 
pałestrze jedoak nie źle się wiedzię. 

Na kołku w śrcdru garderoby wisi smętne 
futro bez kapelusza. Slużba póucza nas, że pan 
dr. Koliszer zapomniał dziś kapelusz w domu 
Tuż obck chude futro p. Merunowicza gł:si 
smutny los dziennikarstwa pcl kiego w Galicji. 
Dalej znów w bezpośredniem sąsiedztwie ary- 
stokratycznych futer, widnieje sześciokolorowa 
podszewka zarzutki, tworząca straszny dysonans 
w tej eleganckiej symfonii. Odczytujemy kartę 
i oddychamy swobodniej: Sześciokolorowa pod- 
szewka jest tylko następstwem unji i należy do 
posla z klubu ruskiego. Wspominam jeszcze o 
f.trze księdza Żygulińskiego, jako o ozd bie fu- 
ter duchownych, o ciężkim kożuchu ksędza Pa- 
stora, jak jego właściciel poważaym, a prakty- 
cznym, a wreszcie o wspanizłych „silskicach* 
pana Seinfulda, jakkolwiek on sam ze zbytku 
skromności podaje je za fałszywe. Przegląd fu- 
ter nie może być kompletnym, bo liczni posło- 
wie nie spodziewając się wczesnych mrozów, 
a spodziewając się w zamian rychlego końca 
sesji, przyjechali do Wiedniu w zarzutkach. 

Opis polskiej garderoby nie byłby zupeł 
nyw, gdybym nie wspomniił o służbie. Przez 
dlugi szereg lat slużbę tu pelnił, Polak, staro- 
wina, który jako 20 letni chłopiec z okolicy 
Bochni d3 wojska wzięty, pięćdziesiąt i kilka 
lat przesłużył — jak mawiał — cesarzowi, jako 
wcźny Mministerjalny, a wreszcie w garderobie 
polskiej. Po polsku mówił jnż bardzo słabo i 
nie tyle z niemiecka co z czeska. Kiedy mu się 
zmarło — po krótkiem interregaum niemie- 
ckicm — znów z leski umii, do gard»rohy pel 
skiej przyszedł młody i przystojny Rusin. I ten 
widocznie chował się poza krajem, po rusku 
zresztą może i umie, ale nauczycielem języka 
polsziego stanowczo byćby nie mógł. Nad wy- 
raz usłużny i uśmiechnięty jednak *każd:go z 
posłów apostrefuje bardzo demokratycznie przez 
„wy.* naprzyklad „wy hrabio X lu ktoś na was 
czeka, albo jeszcze: „wy panie eksceleneja* itp. 
kombinacje. Ale futer pilnuje dobrze i każdy 
go lubi. (r) 


0d Administracji. 
„WRZOŚ” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy z2 komplet w Administracji 
Dsiernika Folsk. Wysyła się tylko za gotówkę. 
Å- 


KRONIKA. 


Przy zehraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 2 grudnia. 

Etan powietrza, Godzina 12 w południe: 
Ciepłota — 2 R. Śoieg 

Zakon Braci Mniejszych w Galicji. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: W ostatnich dniach 
użnieszczono fałszywą wiadomcść w dziennikach, ja 
koby zakon zakupił w Zakopanem grunta, pod ma 
jący się budować klasztor. Ktcś niepowolany podał 
to do wiadomości. Jako prowin'jał Zakonu Braci 
Mniejszych, oświadczam, że z laski i daru dobro- 
dziejów naszych, nahyliśmy willę na Bystrem w Za- 
kop:nem, pod wezwaniem Św. Antoniego.  Urządzi 
liśmy, za zez oleniem władz duchownych, kaplicę 
prywatną, oraz sanatorjum dla cberych zakonników. 
Zakon św. Franciszka, nie rozporządza, ani pie po- 
sada funduszów, aby grunta zakupywał. O. Daniel 
Magoński, prow nejał. 

Nowe składnice pocztowe. W dalszym 
ciągu powstały z dniem 1 grudnia nowe skladnice 
pocztowe w następujących miejscowościach : W Cho 
chołowie pcezta (Czarny Dunajec, w Fehlbachu p 
Krakowiec, w Kxńsaiem p Mrzygłód w Krzęcinie 
p. Wielkie drogi, w Kulczycach p Sarab'r, w Łu 
kawcu p. Wielkie drogi, w Luszowicach p. Dąbro 
wa, w Miechocinie p. Tarnohrzeg, w Paczoltowicach 
p. Krzeszowice, w Podhajczykach p. Kołomyja, 
w Przytkowicach p. Kalwarja, w Sarnkach do nych 
p. Bursztyn, w Sierszy p Trzebinia 1, w Spasie p. 
Rożuiatów, w Szczawie p. Kamienica, w Urmaniu 
p. Pomorzany, w Wojtowej p. Lipinki, w Wydrnej 
p Dydnia, w Zamiejskiej p. Sambor i w Zebrzydo 
wicach p. Kalwarja. 

Z Koła literacko artystycznego. Z po- 
wodu premiery operetki członka „Koła*, p. Bersona, 
wyznaczonej na piątek, wieczór św Mikołoja, prze 
niesiony został na dzień następny, tj. sobotę, 6 bm. 
Pragnąc odsiąpić od przestarzałego dawno szsblonu, 
obmyś ił osobny komitet cały Szereg niespodzianek 
dla starszych i dzieci, którym rozdawane hędą, obok 
owoców i cukrów i zabawii kraj:wego wyrobu. 
Z kolei nastąpią różne gry towarzyskie, obmyślane 
przez grono pań i panów. Początek zabawy o go- 
dzinie 6 wieczorem, wstęp od osoby starszej, jak 
i od diecka jedna korona 

W ciągu kernawału odbędzie się cały szereg 
wiectorków, z tańcami, nad których  urozmaicen em 
radzi już dzisiaj grono najmłodszych członków 
„Koła”., 

W psście urządzi „Kolo“ 
który .h wyglaszenia zaprosi 
w meście n'szem prelegentów. 

Z życia młodzieży. 1X posiedzienie akad. 
„Kólka przyrodników“ odbędzie się we czwartek, 
daia 4 grudnia br o godzinie wpół do 11 rano 
w Czytelni akademickiej (pasaż Mikolascha II p). 
Na porządku dziennym odczyt: „Ogólny pogląd na 
teorje rozwoju świata organicznego“. 

VIII. posiedzenie „Kólka krajoznawczego*, od- 
będzie się we środę, dnia 3 bm. o godzine 8 wie- 


kilka odczytów, do 
najpopularnie,szych 


czorem w lokalu Czytelni akademickiej. Na porządku ! 


| man 


DZEYNiIK POLS<I ż dnia 3 grudnia 1%04 r. 


dziennym: Dalszy ciąg dyskusji nad referatem p. t. 
„ Współczesne ruchy młodzieży żydowskiej w Galicji“. 

Sprawy drrgnistów. Namiesta'ctwo zatwier- 
dziło statut galic. Towarzystwa droguisów z sie- 
dzibą w Krakowie. Pierwsze walne zgromadzenie 
odbędzie się dnia 7 grudnia rb o godzicie 5 popo- 
luda u. w hotelu pod' Różą ul. Florjańska 1. 14 
w Krakowie. 

Z lwowskiej „Skały. Święty Mikołaj bło- 
gosławić będzie dziwiwę: członków „Skały* w sobo- 
tę dnia 6 bm. o godzinie 7 wieczorem. Rodzice 
i opiekunowie sierót, zechcą siebie i dziatwę swoją 
zapisać na listę najpóźniej do 5 grudnia br. do go- 
dziny 10 wieczorem, gdyż późniejsze zgłoszenia bez- 
warunkowo uwzględniane nie będą. 

W niedzielę, dnia 7 bm. odegrają człon- 
kowie „Skały* po raz pierwszy dramat w 4 aktach 
p. t. „Matka Pcika*. 

Otwarcie herbaciarni. W sobotę o godzi- 
nie 11 przedpołudniem ochyło się uroczyste poświę: 
cenie berbaciarni przy ulicy Gródeckiej. Ceremonji 
poświęcenia lokalu dokonal ks. kanonik Ziemiański 
w obecności prezydenta dra M .lachowsziego, mar- 
szalkowej hr. Potockiej, hr. Badeniowej, prezydento- 
wej Tchorznickiej, wiceprezydentowej Michalskiej, 
rektorowej Ochenkowskiej, doktorowej Legeżyńskiej 
i w. i. Po przemówieniu ks. Ziemiańskiego, obecne 
panie zajęły się rozdawnictwem herbaty. Skosztowali 
jej nasamprzód goście, a potem rozdzielano ją bez: 
platnie między dzieci z zakładu Brata Alberta i szkól 
tej dzielnicy, a wreszcie między wszystkich, którzy 
tylko jej zażądali _ Wśród góści zarządzoma składka 
przyniosła przeszło 459 koron Na otwarcie herba- 
ciarni nadeslał piekarz Pytlowany bezpłatnie 400, a 
Zgórski 100 bułek, prócz tego piekarz Czyżek zobo 
wiązał się dawać bezpłatnie co tygodnia 100 bulek 
herbaciarni. 

Ropa dla zakładu elektrycznego. Cen 
tralna stacja elektryczna we Lwowie, przedsięwzięła 
w roku bieżącym próbne opalanie kotłów swych 
ropą n-ftową, w miejsce używsnego dotąd węgla 
kamiennego, notabene pruskiego, jako najwydatniej- 
szego. Próba powiodła się do tego stopnia dobrze, 
że dyrektor Tomicki, oraz fachowi członkowie ko- 
misji elektrycznej oświadczyli się na ostatniem po- 
siedzeniu za stałem używaniem ropy naftowej. Ró- 
żnica kosztów w okresie próbnym wynos ła 15 proc. 
na korzyść ropy; ponieważ zaś obecnie wskutek 
wiełkiej poduży ropy przy równoczesnym braku od 
powiedniego popytu (co spowodowało w Borysławiu 
olbrzymią redukcję wytwócczości) ceny ropy jeszcze 
znacznie spadły, jest nadzieja, że układ z producen 
tami będzie tak dla gminy dogodny, iż koszta opa 
lu ropą będą nawet o 30 proc mniejsze aniżeli 
opału węglem. Rafinerzy i producenci nadesłali już 
gminie wiele ofert. Komisja elektryczna postanowiła 
jednak rozpisać licytację na dostawę ropy. Roczne 
zapotrzebowanie jej dla miejskiej centrali elektry- 
cznej wynosi około 200 cystern. 

Ofiara nieporządków miejskich P. K. 
Urban, współwłaścicie] firmy Dymeta w Rynku, 
przechodząc dziś rano ulicą Halicką, trotuarem obok 
kaplicy Boimów, pośliznął się na nieposynanym pia- 
skiem chodniku, upadł i złamał nogę. Ut'zymywanie 
w tem miejscu trotuaru w porządku, należy do 
mag stratu lwowskiego, ma gminę też spadnie obo- 
wiązek dania p. Urbanowi satysfakcji za ciężsie 
kalectwo. Jużto przyznać trzeba, Że urogatywkowane 
organy naszego magistratu z zasady mają się za coś 
wyższrgo, niż zwykli śmiertelnicy tej samej spole- 
cznej warstwy i to co inoi robić muszą, magi: 
strackie pacholki wtedy tylko robić raczą, kiedy 
i jak się im to podoba. 

Burzliwe zgromadzenie. W sali teatru ży- 
dowskiego ohradoweło wczoraj wieczorem zgroma: 
dzenie subjektów żydowskich i niewielu chrześcjań- 
skich, nad sprawą odpoczynku miedzielcego. Imie 
niem partji socjalno-demokratycznej postawil p. Na- 
cher rezolucję, która domaga się zaprowadzenia je- 
dnolitego 36 godzinnego odpoczynku w handiu od 
soboty wieczora do poniedziałku rana, a więc przez 
całą niedzielę. D-lej protestuje przeciw przedłożeniu 
rządowemu w tym kierucku, aby władzom edmini- 
stracyjaym dać możność zniżenia dotychczasowej 
sześciogodzinnej pracy w niedzielę w handlu wedle 
uznania Da 4, 2 lub 1 godzinę, alb» calkiem ją 
znieść i to alba dla ezłego kr.ju, albo dla miast 
poszczególnych, dla zawodu, albo nawet dla jednej 
ulicy: Odczytał nawet p. Nacher list, który wzywa 
do wystąpienia energicznego przeciw temu proje- 
ktowi. Dr. Diamaad przemawiał za tem, ażeby do- 
magać się dla Galicji zastrzeżenia w ustawie, aby 
żydzi mogli odpoczywać od pątku wieczora do nie- 
dzieli rana, a katolicy cd soboty wieczorem do po- 
niedziału rana. 

Nie zgrdzono się na to i po burzliwych nara- 
dach przyjęto rezolucję p N-chera, domagającą się 
jednolitego odpoczynku medzielnego. Po zgromadze- 
niu poczęto na ulicy śpiewać: jedni „Czerwony 
sztandar”, drudzy „Jeszcze Polska nie zginęła.* Po- 
licja pieszą i konna rozpędziła tłum i do esscesów 
nie przyszło. 

Zdrowie cesarza. Zapowiedziana na niedzielę 
audjencje u cesarza, jeszcze się nie odbyły, bo le- 
karze jeszcze nie zgodzili się, zalecająr spokój cesa- 
rzowi i pobyt jeszcze czas jakiś w Schónbrunnie. 
Prawdopodobnie dopiero w przyszły czwartek odbędą 
się audiencje. 

Ulgi dla włościaństwa. Ministerstwo przy- 
znało ulgi taryfowe dla transportów koleją żywności 
i paszy, dla powiatów politycznych : Biala, Bochnia, 
Chrzanów, Kraków, Podgórze, Wadowice, Wieliczka 
i Żywiec. Ulgi te przyznało ministeratwo, aż do 
odwołania, ale najdalej do 30 czerwca 1908. 
Przesylii takie artykułów Żywności i paszy muszą 
być nadane wprost do miejsca przeznaczenia pod 
adresem odnośnej gminy. 

Węgierska opozycja. W Budapeszcie zebrało 
się na wczorajszym mityngu przeszło 10.000 osób ; 
uchwalono protest „przeciw zamachowi na kieszenie 
ludu“ przez podwyższenie listy cywilnej i ustawę 
wcjskową. 

Własność bezpańska. Najwyższy trybuna] 
w Wiedniu wydał wczoraj wielce ciekawe orzecze- 
nie, Niedawno temu zmarl w Wiedniu właściciel 
domu Bittner i pozestawił realność tak obdłużoną, 
Że nikt z rodziny nie chciał przyjąć „spadku*, ad- 
ministracja bowiem wymagałaby dokładania. Wobec 
tego kamienica przypaśćhy winna w udziale skarbo- 
wj, ale i ten nie okazał skłonności przyjęcia „spadku*. 
Chciano więc ogłosić konkurs do „majątku* p. Bitt- 
nera. Tymczasem, jak tu egłosić konkurs, kiedy nia 
ma Żadnego „majątku“, więc zaniecbano i tego pro- 
jektu, a kamienica stala się t. zw. dobrem bez 
właściciela. Sxarb Knit! się przeciw obdarowan u 
go kamienicą, a trybunał rotstrzygnął wczoraj zasa 
dniczo, że państwo nie ma obowiązku przyjmowania 
na własność takich „darów“, których administracja 
naraziłaby je na koszta, t. j. zamiast korzyści przy- 
niesła straty. 


Zamach szaleńca. W Budapeszcie niejaki 
Liszka, umysłowo chory, pchnął nożem w brzuch 
przechodzącego jubilera wiedeńskiego. Emanuela 
Rumla, swego szwagra Ruml odniósł niebezpie- 
czną ranę. 

Nowe pole djamentowe W Transwalu 
w Elands Fontein niedaleko Pretorji, odkryto nowe 
pole diamentowe. 

Płonący pociąg Na stacji Melnik kolei pól- 
nocno zachodniej zapalił się wóz pocztowy. Spłonęło 
wiele posylek wartościowych. 

Rosja zasądzona. Sąd polubowny w Hadze 
wydał przez holenderskiego ministra spraw zagrani- 
cznych Affera wyrok w sprawie sporu między Ame- 
ryką półaocną a Rosją, która w swoim czasie skon- 
fiskowała cztery ameryk-ńskie okręty w cieśninie 
B:rynga. Wyrok skazał Rosję na zapłacenie Ame 
ryce odszkodowania za 4 ckrety, a mianowicie za 
pierwszy okręt ma Rosja zapłacić 28.540 dolarów 
z 6 pre. odsetkami od 6 stycznia 1892, za drugi 
32444 dolarów, z 6 pre. odsetkami od 1 stycznia 
1894, za trzeci 1468 dolarów z 6 pre odsetkami 
od 12 sierpnia 1832, a za czwarty 38.750 dola- 
rów z 6 pre. odsetkami od 9 września 1899. R»- 
sja poprzednio nie chciała dać Ameryce żadnego 
odszkodowania 

Reforma damskich szat. 

Z przeróżuych ref rm wielu 

O których myśli świat, 

Na pierwszym dzisiaj celu: 

Reforma damski; h szat. 

Uczeni, myśliciele 

Podnos<ą zewsząd gwalt, 

Że w najpiękniejszem ciele 

Strój psuje wdzięczny ksztalt. 

Hrgjena ze swej strony 

Uderza również w krzyk, 

Ż3 mamy, siostry, Żony, 

Nad zdrowie wolą szyk. 

Więc, by zapcb edz złemu, 

Sło z radą spieszy ust 

I każde po swojemu 

Uzdrawia żeńszi biust. 

Ci radzą zmienić stanik, 

By wolną kshić mieć, 

Cı zaowu chcą w kaftanik 

Okrywać słsbą płeć 

Tea — bucik reformuje, 

Ò irzuca korki w kąt, 

Ów wyżej krytykuje, 

W spódniczkach widząc błąd. 

L-cz dotąd niema zgody, 

Gdyż każdy niem | kraj 

Chce według wlasnej mody 

Ubierać ziemski raj. 

Więc Francuz radzi „krótko“, 

Niemiec zaś „dlugo“ chce, 

Obydwom zaś pobudką 

Rovdaczek stopki dwie. 

Na „jasno* — Hiszpan woła, 

Na „ciemno* — Szwed by rad... 

I nie ma zgody zgoła 

Na pnnkcie damskich szat. 
Lecz niech tam sobie Włosi, 
Anglicy toczą bój, 

Ja już dla naszych Zosi 
Znalazłem „cacy* strój ; 
Trzewiczek sznurowaay, 
Poń.zoszka niczem śnieg, 
Fartuszek w dwie falbany, 
Z różowej wstążki ścieg, 
Spodaiczka dosyć suta, 
Lecz miezbyt dluga, nie, 
Zielona, niby ruta, 

A zresztą, jak kto chce; 
Do teg» (dziś wyt l ty) 
Gorsecik (tylko szal...) 
Na biodr ch lekko wcięty, 
Dostatni tam, gdzie „trza*; 
Koszulka z cienkiej przędzi, 
Haft — choć pół roku licz, 
Na szyjce na łabędziej 
Koral krasnych bicz: 
Wackoczyk jeden, drugi, 
Puszczone aż do stóp, 

Jak słonka jsuae smugi, 
Gdy z tęczą biorą ślub; 
Kwiatuszek w górze głowy: 
Stokrotka, blawat, mak... 
Ot, cały strój gotowy, 
Jednego tylko brak... 

Na małym, na paluszku 
Pierścionek musi lśnić .. 
Ktoś wspomni o serduszku, 
Gotową trzeba być. 


Z krajn. 


Drohobycz. (Restauracja kcściuła). Tutejszy 
kościół parefjalny. należący do najpiękniejszych 
w Galicji, poddany zostanie w niedalekiej przyszł ści 
gruntownej restauracji wedle planów, sporządzonych 
przez architektę p. Jelonka. 

Gródek. (Echo defraudacji). Przybył tu z ra- 
mienia Wydziału krajowego p. Wronowski, celem 
przerrowadzenia lustracji kasy gmionej. Szkoda po- 
wstała z ostatniej defraudacji wynosi 750 koron. 

Nowy Sącz (Jubalcuss) 40 letniej pracy za- 
wodowej obch: dził kierownik szkoły ludowej w Mę 
cinie, p. Jan Salabura. Na uroczystość, której prze- 
bieg był berdzo poważny, przybyło wielu księży 
z okolicy, nauczycielstwo okręgu z inspektorem szkol- 
nym, wielu urzędmków i liczna 'ubliczneść. Pan 
inspektor wręczył solenizantowi medal jubileuszowy. 

Wiśniowczyk. (Pożar). Z niewiadomych 
przyczyn wybuchł tu w nocy 29 z m. pożar, który 
zniszczył dom jeden, zamieszkały przez urzędników 
sądowych.  Poniesiona strata wynosi 15.000 koron. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowem: ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjny, mogą nabywać prrnumeratorowie Dzienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct (70 hal) wraz z przesylką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 et. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

Podróże na Wschód przez Węgry. Biuro 
sprzedaży kórt kolejowych w Budapeszcie, nrządza 
w r. 1903 kilka towarzyskich wycieczek ma Wschód 
— na co zwracamy uwagę naszych czytelników. 
Programy szczegółowe do nabycia w temża biurze. 

1271. 

* W Zwlązku naukowo-llterackim (ulica Trzeciego 
Maja l. 6), we środę dni. 3 grudnia b, r. p Adam Cy- 
halski mówić hędzia na temat „Portretu dziec'ęcego*. 
Prelegont, mówi d»iecko jako temat portretowy wogóle, 
Da-tępnie oda historyczną ewelucię jaką przechodził 
portret dziecięcy w różnych epokach aż do czasów nj- 


n wszych, kładąc Dacisk główny ma to, do jakiego 
stopnia portret dziecięcy zawsze wiernie odźwierciedlał 


El. 


ducha danej epoki i jej stanowisko wobec dzieska. Wy- 
kład ilustrować bę'ą reprodukcje dzeł mistrzów por- 
tretu dziecięcego. Po odczycie nastąpi dyskusja  Począ- 
tek o gadzinie 8 wieczorem Gyście mila widziani. 

* Konkurs W;dział rady powiatowej w Sokalu roz- 
pisał z terminem do dna 25 grudnia b. r. konkurs ma 
posadę rachmistrza-«0 telora k sy z roczną płacą 1400 
kor. z dod-tkiem aktywalnym 200 poa 

Składkł ma cela użyteczności 
rodowej. 

Zamiast wieńca na trumnę š. p dra Feliksa 
Nurkowskiego, złożył: Ludmila M erzeńska na rzeczPrzy- 
tuliska Brata Alberta 10 kor. 

Urzędnicy V. oddziału rachnnko -ego krajowej 
dyrekcji szarbu złożyli, zamiast wieńca na trumnę ś p 
corki swego kierownika p. Pictra Glazera, radcy r chun- 
kowego, kwotę 20 koron na rzecz ubogich r dzn wspie- 
ranych przez Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. 
Kwotę rowyższą zł żono bezpośrednio w Towarzystwie, 

* W Czytelni katolickiej odbędzie się dia 3 grudnia 
b. r. o godzinie « wieczorem — dalszy ciąg o :czytu 
dra Józefa Weigla, „O hypnotyzmie*. Wstęp wolny dla 
członków i pań i gości wprowadzonych. 

Zmarli: 

We Lwowie zmarła w 66 roku życia Karolina B la. 
chutowa, wdowa to radcy skarbowym i emer. kiero- 
wniku szkoły św. Anny. 

We Lwowie zmarła Emiija Gołębiowska, wdowa 
po urzędniku sądowym, w 57 r. życia, 


Notatki literackie i artystyezne. 


Repertoar teatru miejskiego wo Lwowie. 
Dziś we wtorek przedstawienie popnlarne po 
zwykłych cenach dramatu  „Warszawianka”, pieśń 
z roku 1831, napisał St Wyspiański, Gościnny wy 
stęp Heleny Modrzejewskiej i „Pan Geldhab*, ko- 
medja w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). 

Jutro w środę (po cecach dramatu) „Wero- 
nika", operetka w 3 aktach Messager'a. 

We czwartek (wznowienie) „Makbet“, tra 
gedja w 5 aktach Szekspira. Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej. 

W piątek po raz pierwszy „Lekcja tańców", 


operetka w 3 aktach Seweryna Bersona, słowa 
Emwina. 
W sobotę „Lekcja tańców", operetka. 
Repertoar Filharmonji lwowskiej. We 
wtorek, 2 grudnia, koncert symfoniczny. (Ceny 
miejsc, jak na koncerty popularne). Program: I 1. 


R. Wagner: Uwertura do op. „Holnder Tułacz* ; 
2 Dworzak: Poemat symfoniczny „Z!oty kołowro- 
tek“, IL Beethcven: Symfonja nr. 3 (Eroica) III. 1. 
Vievxtemps: Koncert, odegra z tow. ork. Wacław 
Humi; 2 Svendsen: Raps dja nr. 4 

Dawnego ulubieńca lwowskiej publi- 
czności p Bolnickiego, zaangażowała dyrekcja 
teatru specjalnie do roli „metra i dyrektora szkoły 
t ńców" w operetce Bergsona pod tyt. „Lekcja tań- 
ców*. Premiera piątkowa zapowiada się świetnie 
i popyt biletowy jest ogromny. 

Kostjamernia teatralna wykańcza gorączkowo 
całą serję efektownych kostjumów, które barwnością 
swg przyczynią się mie mało do spodziewanego su- 
kcesu. Dla p. Lelewicza, którego szczerze komiczny 
talent znajdzie doskonałe pole do popisu w roli 
Donkiszota Basilia, sprowadziła dyrekcja teatru spe- 
cjalną zbroję z olbrzymim hełmem. Zbroja ta po- 
winna memałą uciechę sprawić w audytorjum 

Generalaa próba z dekoracjami odbędzie się 
wobec zaproszonych recenzentów we środę. Libretto 
operetki, wydane nakladem pp  Gubrynowicza i 
Schmidta, będzie wieczorem w dniu premiery w ka- 
sie testralnej do nabycia. 

„Pustynia“ Davida. Na pierwsze dni gru- 
dnia przygotowuje towarzystwo śpiewackie „Lutnias 
w sali fiharmonicznej (testru br. Skarbka) prze- 
ślhczne, a nowemu pokoleniu melomanów nieznane 
dzieło Davida (Félicien) „Pustynia*. Natchoioną tę 
odę symfoniczną, napisaną przez jednego z pier- 
wszych muzyków Francji, na chór męski, sola te- 
norowa i orkiestrę, wykona dobrany kwartet męski 
towarzystwa „Lutnia* ze  współudziałem orkiestry 
F.lhar onji lwowskiej. Sola tenorowe i deklama- 
cyjne, powierzono pierwszorzędnym siłom artysty- 
cznym naszego miasta Utwor ten zaliczyć się musi 
do najlepszych utworów choraloych męskich o nie- 
zwykłym nastroju i szerszym zakresie. Wszystkie 
motywa czerpał antcr z żywej nuty Arabów i przy- 
rody Wschodu, malując w ten sposób odniesione 
wrażenia z podróży, udbytej wśród gorących pia- 
sków pustyni W przeprowadzen'u całem znać mi- 
strza, umiejącego wywoływać wspaniałe efekty orki- 
stralne i wokslne i Świetnie mnzyką malować sceny 
pochodu, oraz losy wędiującej karawany. Calcść 
wywiera silne i podniosłe na słuchaczach wrałsnie, 
do którego podniesienia nie mało przyczynia się 
kolorystyczna instrumentacja, edpowiarająca życiu 
i przyrodzie Wschodu. 

Dzieło to, wykonane przed wielu latami we 
Lwowie, doczeka się teraz dopiero odpowiedniego 
wartości swojej wykonania, gdyż i „Lutnia* rozwi- 
nęła się artystycznie w ciągu przeszło dwudziestu 
łat istnienia i znakomita orkiestra Filharmonji Iwo- 
wskiej, zdoła wydobyć z natchnionego dzieła te na- 
stroje, które leżały w intencjach autora, a o których 
oddaniu przed latarni, gdy dzieło to było tutaj wy- 
konywane, trudno było myśleć przy ówczesnych sto- 
sunkach muzycznych naszego grodu. 


Skandaliczny szlend”jan z. 2 fandu- 
szem grunwaldzkim. 


Otrzymujeaty pismo następujące: 

W  posołudninwem wydanin Dziennika 
Polskiego z dnia 29 listopada 1902 ukazał się 
artykul w sprawie obchodu ro:znicy prunwaldz- 
kej, który powoduje moie jako czlinka komi- 
tetu ściślejszego 1 jednego z 3 skarbników do 
nastęnującego oświadcz: nia: 

Z powodów odemnie niezależnych przedlo- 
żylem ostetecznie ze-tawione rachunki dopio- 
row drugiej połowie październi- 
ka b r. (Obchód odbył się w prlowie lipca! 
Red) i uprosiłem przewcdniczącego Wnego dra 
Dybowskiego, by zwołał kc mitet ś.iślejszy — co 
się niebawem stało. 

Na posiedzeniu tegnż komitetu, panowie 
komitetowi, wybrani przez walna zgromadzenie 
do ostatecznego strutynowania i zatwierdzenia 
rachunków, oświadczyli, że uczynią to zaraz na- 
stępnego dnia. 

W dnu ozuaczonym przybyłem punktualnie 
na oznaczone miejsce i przedlożyłem wyżej 
wspomniane rachunti, a nadto przedstawilem 
zawinkułlowaną książeczke książeczkę galicyjskiej 
Kasy o zczędn'ś:i nr. 129498 opiewającą na 
imię „G'unwald*, mocą której udowodniłem, 
że pozostałą gotówkę zaraz w dniu 25 p ca 
1902 w Kasie oszędnoś'i zk żyłem.” e 


Panowie kontrolorzy przy teutynowaniu ra- 


chunków, oświadczyli mi, ża rachunków tych 
nie mogą rozpatrywać szczegółowo, £ powodu, 
że nie wSzystkie pozycje są u- 
dokumentowane i że uczynią to, 
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myśliwskie skórzane, 
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gdy rachunki porzednio cezłon- 
kowie komitetu ściślejszego spra- 
wdzą i podpiszą. 

O tem postanowieniu zawiadomilem prze- 
wodiciąsego komiietu i tegoż zastępcę i mam 
nieplenzą nadziej, że panowie człunkowie ko- 
mitetu śsiślejszego uczynią to nieba- 
wem, — a ja z mej strony o ile pienią- 
dze wpływały na moje ręce, oświad- 
czam, że tak w rozchodach, jak i w wydatkach 
n'e uroniono naw:t najdrobniejszej kwoty. 

W k.ń'u zauważam, że subwencji 
świetnej reprezentacji miejskiej 
w sumie 1600 koron, wcale nie pod- 
niesiono. 

U,„raszam Szanowną Redakcję o przyjęcie 
tego mego «świadczenia do wiadomości. Z sza- 
cunkiem. Lwów 1 grunduia 1902 r. Kasimiere 
Streelbicki, radca msgistratu. 

Tyle jeden z trzech skarbników. Wiemy 
wiec, że pieniądze, które wpływały na ręce 
rad y Strzelbickiego, znajdują się w Kasie 
oszczedności. Ale to wszystko, co wiemy! 

Rachunków i sprawozdania, jak nie bylo, 
tak ne ma, a przytoczona w powyższem piśmie 
uwaga pp. kontrelorów, iż „nie wszystkie po- 
zycje są udokumentowane", wcale nie przyczy- 
nia się do wyjaśnienia sprawy. 

Radzi jesteśmy, że przynajmniej jedan ze 
skarbników „ma niepłonną nadzieję”, iż komi- 
mitetowi „uczynią to niebawem“, 

Cierpliwe ści ! 


Rocznica listopadowa w Warszawie. 


W wydaniu porannem donieśliśmy już, że 
w dzień rocznicy hstopadowej w sobotę, miała 
w Warszawie miejsce man:fesiacja, zakończona 
aresztowaniem kilku osób. O przebiegu wypad- 
ku dcnoszą z Warszawy do krak. Nowej Re- 
formy bliższe szczególy, które powtarzamy: 

Kto w sobotę, w godzinach przedpołudnio= 
wych przechodził Nowym Światem w Warsza- 
wie, tego musiał uderzyć niezwyczajny widok. — 
Po obu stronach Szewskiej ulicy ciągnęła pra- 
wie zwartemi szeregami młodzież mundurowa. 
Więc: studenci uniwersytetu, technolodzy, ucz- 
niowie średniej szkoły technicznej Wawelberga 
i Rothwanda, wreszcie uczniowie wyższych klas 
dwóch szkól handlowych. Jednocześnie środkiem 
ulicy ciągnęli policjanci, żandarmi piesi i konni, 
wreszcie kilku oficerów polieyjnych. Pochód ten 
mimowoli zwracał uwagę przypadkowych a duść 
licznych na pryncypalnej ulicy przechudniów i 
nejeden zaczepiał młodzież z zapytaniem: co 
to wszystko ma znaczyć? 

— Rocznica listopadowego powstania, wra- 
camy z kościoła, — brzmiała jednaka odpo- 
wiedź. 

Na kilka dni przed rocznicą rzucono krót- 
kie hasło z jeszcze krótszym programem: „nie 
pójść w sobotę na wyklady, natomiast zgroma- 
dzić się w kościele św. Krzyża, dla pomodle- 
nia się za bohaterów walki o wolneść przed 
12 laty." 

Zdaje aię, że policja nie była co do tej 
schadzki w kościele pommfurmowana, skoro do- 
piero w ostatniej chwili, gdy już obszerna 
świątynia była znakomicie zapelnioną, zebrano 
na prędce policjantów i żandarmów. Wycho- 
dzących z kuścioła nie śmiano zatrzymywać, 
bo i za co, kiedy żaden zewnętrzny objaw ma- 
nifestacyjny się nie uwydatnił. Poprzestano 
więc jedynie na wzmiankowanym marszu ró- 
wnoległym do pochodu młodzieży. Na rogu No- 
wego Świata i Alei Jerozolimskiej, młodzi»ż, 
ujrzawszy ailną kohortę policyjno-żandarmską, 
zegradzającą drogę, nie chcąc widocznie dopu- 
śc.ć do jakiegobądź starcia, uczyniła odwrót 
w poprzedaim kierunku, w czem naśladowala 
cof.jących się eskorta policyjna. Przy rogu 
ulic: Krakowskie Przedmieście i Berga miodzi-ż 
rozprósiyła się w rozmaite strony, ku njema- 
lemu niezadowcleniu policji sądzącej, że prze- 
cież w nastawioną siatkę jakieś „nieostrożne 
ryby" wpadną. 

A jednak nie obeszło się bez sztucznego 
połowu. Oto w Alejach Ujazdowskich, obok 
Belwederu, aresztowano pewną liczbę (podobno 
kikudziesięciu) młodzieńców, rzekomo odtwa- 
rzejących pochód „Belwederczyków* pamiętnej 
nocy z 29 na 30 listopada 1830 roku. Powia- 
dam „rzezomo,* albowiem oprócz iłumniejsze- 
go spaceru, żaden objaw demo stracyjny nie 
był widoczny, Zdaje się tedy, że p zedsięwzięte 
śledztwo nic pozytywnego zatrzymanym mlo- 
dzieńcom nie udowodni, oprócz chyba nie pój- 
ścia na wykłady i gromadniejszej, niż zwykle 
wsrólnej przechadzki, 
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Śpiew, a małżeństwo. 


Nie ulega wątpliwości — pisze jedna z glo» 
śniejszych nowelistek angielskich, że córy Ewy, 
chociaż nie zupełnie piękne, gromadzą kolo 
siebie o wiele większe koła wielbicieli, jeżeli 
śpiewają nawet po dyletancku tylko, niż skoń- 
czone piękności, które jednak nie umieją na- 
śladować słowików. Nawet mężczyźni, którzy 
nie wiele, albo zgoła nie rozumieją sią na szla- 
chetnej muzyce, mimowoli uczuwają sympatię 
do młodej dziewczyny, która odważa się w li- 
czniejszem towarzystwie odśpiewać kilka pieśni. 

Paaie i panny, które dobrze śpiewają, są 
z reguly fizycznie silne i wesołego usposobienia. 
U:ząc się śpiewać, muszą bowiem przedewszy- 
striem zdobyć sztukę głębokiego, prawidlowego 
oddychania, które znowu jest zasadniczym wa- 
runkiem nietylko śpiewu, ale i zdrowia. Zupel- 
nemu zdrowiu towarzyszy zwykle dobry humor, 
tembardziej u śpiewaczki, która zajęta swejemi 
ćwiczeniami, nie ma czasu myśleć o rozmaitych 
klopotach i troskach. Nie trapi się niemi tak 
często, więc i nie naraża swojego organizmu 
na osłabienie z powodu nadmiaru troski. Zawsze 
woli zanucić sobie jakąś piosenkę, niż zatapiać 
sę w smutayrh rozmyślaniach. A już co do 
męża, to ten woli chyba, aby mu żona zaśpie- 
wala wieczorem ulubioną aryjkę przy fortepianie, 
niż aby opowiadała szeroko o bezczelności slużby, 
lub o podrożeniu mięsa. Nie można się wiec 
dziwić, że spiewające panny mają większe szczę 
ście. Zapraszane wszędzie, stają się zawsze pun- 
kiem, skupiającym powszechną uwagę, podczas 
kiedy nieśsiewające panny schodzą na plan 
dalszy i dlatego spostrzegają je prędzej męż- 
czyźai, szukające towarzyszek życia, niż inne. 
Możnaby jeszcze dłużej dowodzić o użyteczności 
praktycznej śpiewu dla kchiety, ale i to już co 
powiedzieliśmy, wystarczy, aby panny zrozu- 
mialy, że jeden z ważnych środków zmiany 
swojego stanu pomijają zbyt często i lekce- 
wBżąco. 


Ważny wniosek w sprawie nale- 
żyteści przenośnych. 


Poseł dr. Starzyński przedłożył świeżo 
w izbie poselskiej wniosek, dotyczacy zmiany 
8 3 ustawy z 18 czerwca 1901 (Dz. u. p. nr. 
74) o należytościach przenośnych. Z uwagi na 
niezmierną doniosłość sprawy tych należyi ści, 
które w obecnym wymiarze 84 poprostu klę- 
ską ekonomiczną dla wszystkich właści- 
cieli nieruchomości, przytoczymy tutaj rzeczony 
wniosek polski w dosłownem brzmieniu : 

Zważywszy, że wedle obowiązującej ustawy 
z 18 czerwca 1901 (Dz. ust. p. nr. 74) zasada 
opustów należytościowych, ze względu na 
czas trwania poprzedniej własności, ograniczoną 
jest tylko na przeniesienia własności miejskich 
realności, zażywających uwolnienia od 
podatków, inne zaś realności, zarówno miejskie 
jak wiejskie, zwłaszcza zaś posiadłości rolne, są 
od tych ulg wykluczone; 

zważywszy, że to wykluczenie daje się szcze: 
gólnie dotkliwie odczuwać w krajach, gdzie 
skutkiem zlego położenia ekonomicznego, obrót 
posiadłości nieruchomych jest niestety, bardzo 
żywy ; 

zważywszy dalej, że wys. izha, kierowana 
termi pobudkami, już dnia 29 kwietnia 1902, na 
swim 132 posiedzeniu — na wniosek komisji 
budżetowej — uchwalila rezolucję, wzywającą 
e. k. rząd, iżby przedłożył radzie państwa do kon- 
styłucyjnego traktowania projekt ustawy, która 
rozszerzyłaby przyznane wołuym od po- 
datków realneściom miejskim ulgi należytościo- 
wo-przencśne, na wszystkie nierucho- 
m ości; 

zważywszy wreszcie, iż c. k. rząd do tej 
pory temu wezwaniu nie cdpowiedział, podpisa- 
ni stawiają wniosek: „Wys. izba raczy  dolą- 
czenemu projestowi ustawy udzielić swego 
przyzwolenia*, 

Pod wzg'ędam formalnym 
Wniosek ten należy przekazać, bez p'erwszego 
czytania, istniejącej komisji należyt ściowej. 
Wiedeń 25 lstooada 1902. Podpisani posłowie: 
dr. Starzyński, Stwiertnia, Popowski, Sap cha, 
dr. Michejda, dr. Danila, dr. Seinfeld, Meru- 
nowicz, dr. Stojał»wski, Henzel, Gożowski, Pie- 
pes-Poratyński, Wu tyga, Pvtocze:, Fujak, dr. 
Żyguliński, Apolina:y Jaworski, dr. Dziedu- 
szycki, dr. Szeptycki, Garapich, dr. Niementow- 
ski, Czaykowski, dr. Dulęba. 

Projekt ustawy, o którym powyżej mowa, 
opiewa d-slownie tak; 


wnósi się: 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 3 grudnia 1902 r. 


„Za zgodą obu izb rady państwa, uwa- 
żam za stosowne zarządzić, co następuje: 

Art. I. a) $. 3, ustawy z 18 czerwca 1901 
(Dz. u. p. nr. 74) o należytościach przencśnych, 
przestaje w teraźciejszem swem brzmieniu obv- 
wiązywać i kędzie opiewał tak: 

8. 3. Dla przenoszenia własności nierucho- 
mych — jeśli od ostatniega przeniesienia nie 
uplynęło pelnych 6 lat i o le w mysl $ li 2 
nie ma być jeszcze niższy wymiar należytoś i 
zastosowany, obowiązują następujące, zmniej- 
szone pozycje nal-żyłeściowe, a to: 

a) w ciągu trwania poprzedniej własności 
do 4 lat 2'/,%; b) w ciągu trwania poprze- 
dniej własnośri od 4—6 lat 3%. 

Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi z dniem 
jej obwieszczenia w życie. 

Art. III. Wykonywanie tej ustawy polecam 
moim ministrom finansów i sprawiedliwości. 
TERPEN zzz, 


TER i : 
nada państwa. 
(Telegramy „Dsiennika Polskiego"). 
Posiedzenie izby poselskiej. 
Wiedeń 2 grudnia. Po odczytaniu „wply- 
wów“, przystąpiono do obrad nad naglącyroi 


wnioskemi w sprawie uregulowania handlu 
domokrążnego. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z izby sądowej. 

Kraków 2 grudnia. Przed trybunalem 
karnym w Krakowie stanęło dziś 39 gospoda- 
rzy i 4 gospodynie z Łązty dolnej. pod zarzu- 
tem zbrodni gwałtu publicznego. Właściciel nb- 
szarn dworskiego w Łąkcie górnej, Rutowski, 
za zezwoleniem uprawnionych czynniaów, dro- 
gą zamiany objął w posiadanie kilka parceli 
gruntowych, stanowiących część gminnej drogi. 
a w zaman za to odstąpił 4 parcele na nową 
drogę. Chłopi używali jednak dalej starej drogi 
i zburzyli plot, posawiony w tem miejscu. 27 
kwietnia przybył do wsi żandarm dla ochrony 
nowo postawionego płotu i stanął kolo niego. 

Wówczas 80 włościan zgromadziwszy się 
w tem miejscu, dema»gając się otwarcia starej 
drogi rzuc ło się gromadnie na płot, zburzyło go 
i przeszło tą drogą. Żandarm cofnął się we- 
zwany przez Rutowskiego celem uniknięcia roz- 
lewu krwi. Za to zburzenie pktu odpowiadają 
dziś cbwinie i, którzy wypierają się winy. 

Choroba rosyjskiego następcy tronu. 

Kopenhaga 2 grudnia. Tutejszy lekarz 
carowej wdowy Szmiegelow oświadczył, że po- 
wtarzane przez dzienniki zagraniczne pogłoski, 
jakoby rosyjski następca tronu cierpiał na phti- 
sis (suchoty), są nieprawdziwe. 

Smierć syna Moniuszki. 


Warszawa 2 grudnia. (Tel. pryw.). 
Zmarł tu po dlugiej chorobie Bolesław Moniu- 
szko, artysta muzyk i wiolonczelista, in*pektor 
i bibljotek-rz orkiestry teatru wielkiego, syn 
twórcy „Halki“, w 56 roku życia. 

Wizyta cara u papieża. 

Rzym 2 grudnia. -idune donosi: Jak 
sądzą, kardynał Rampolla ulożył już wraz z 
wielkim księciem Sergiuszem szczególy cere- 
monji przy spotkaniu cara Mikolaja z papieżem, 
SER nastąpi z okazji wizyty cara u króla wło- 
skiego. 


Btrejk marynarzy. 

Marsylja 2 grudnia. Załogi okrętów, 
będących w usługach handlu  nadbrzeżnego 
oświadczyły solidarność z strejknjącymi i rozpo- 
częly bezrobocie. 

Na zgromadzeniu marynarzy odczytano ma- 
nifest, w którym powiedzano, że komisja strej- 
kowa, wystosowała apel do personalu holowni- 
ków; personal ten zaraz potem przyłączył się 
də strejłu. 

Zgromadzecie przyjęło wnieski, według któ- 
rych podeficerowie okrętowi i palacze będa 
uznani za „przeniewierczych towarzyszy*, jeżeli 
do 24 god:in nie przyłączą się do bezrohocia. 
Komi-j: strejkowa zwróciła się do wilu poli- 
tycznych osubistośii z prośbą o interwencję 
w s'rawie zalegodzenią strejku Panuje trwale 
niezamącony spokój. 

Katastrofa na morzu. 

Bruksela 2 g'udnia. Jak slycbać, pa- 
rowiec belgijski „Lsopold* rozbil się na morzu 
Półaocnem i 28 marynarzy utenęło. Potwier- 
dzenia wiadomości tej dotad nie ma. 


jest to jedyny środek spor:ądzony za 

starych p zepisów don owy'h, który l czy 

stanowcz» każde odmrożenia. Wy-yła 
opłatnie za ned:słaniem 1 k. 

W. KOTULSKI, Jezierzany 

koło Bocracza. 1291 

toń PA zmę dA brg ciapł 

Kto chce mieć KOŁDRĘ meh sę 

uda z z zauf viem d: sp. cj lnej praco: 

vpi k łder i m teraców 
JÓZEFA SCHUSTERA 


Lwów, Kopernika b. 8118 
Kołdry na wałnianej waole po zł. 350, 
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T1—, 12 — do 14 —. 


Tirinq I Bracia 
Mgaza ubrań męskich 


i dla chłopców 1226 
Lwów, ul. Jaglellońaka 2, 


poeca na sezon obecny 


po zdumiewająco niskich cenach 


ubrania frako*o, żaklotowe, burkl 
podróżne, ulstry, futra mlastowe 


za 
I 23 
z c w E z EE 


NIEMOJOWS 


We LWOWIE 


EG 


KSA | Maść na odmrożenie | 
Na sezon obecny 


w wlelklm wyborze I po najtań- 
szych cenach, poleca 


ciepłe KAFTANIKI, 


Ważna dla gospodyń 


Akubacz 


oddala ep.erzanie bez wypleniania, — 
Oszc>ędza «zas, raacę i tr d. Nie ror- 
d:iera skóry. Jedyny, patestowany arty 
knł we wszystkich państwach. Konie- 
czny 
wszystkich większych gospodarstwach 


Jeneralny zastępca dła Galicji 


Ludwik Fe'gel 


Lwów, ulica Łyczakowska, I. 3 


AA) 
i ` ` 
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Karol Simon 
wyrób patent skubuczów, Praga, Król. 


Kraków 2 grudnia. Pogrzeb śp. Prze- 
mysława Kutarskiego, dyrektora Tew. zaliczko- 
wego w Krakowie odbędzie w czwartek o godz. 
3 po południu. 

Rzym 2 grudnia. Papież przyjął wczoraj 
arcyb skupa warszawskiego. 

Berlin 2 grudnia. (Tel. pryw.) Słychać, 
Że pruskie ministerstwo wo ny z polecenia ce- 
sarza Wilhelma ustanowiło u bsku pani Krup- 
powej wysnki'go urzednika ku pomocy. 

Waszyngton 2 grudnia. Kongres ze- 
brał się wczoraj. 


KRON:KA 


Z ostatniej chwili. 


Zwykła piosnka. Linja telefoniczna do Wie- 
dnia przerwana, wskutek tego depesz telefonicznych 
enie otrzymaliśmy. 

Wręczenie nagród. Z Krakowa donoszą : 
Onegdaj w poludnie odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród terminatorom, których prace były na pierw- 
szej wystawie terminatorów rękodzielniczych Krako- 
wa i Podgórza. Komitet przyzuał 40 medali srebr- 
nych, 95 bronzowych i 50 listów pochwalnych. 


z O 


Dział ekonomiczny. 


— Z kolei. Ruch graniczny pomiędty póła. 
Niemcami a połuda.-zachodnią Posją. przez Galicję. 
Z ważnością od dnia 1 stycznia 1903 wchodzi 
w życie dodatek II do taryfy część Il, zeszyt 1 
z dnia 1 listopada 1901. 

Wiedeń 2  grodnia. (Gielda poranna, 
godz. 1:° ). Marki 11710, Renta majowa 10 "25. 
Węg. renta koronowa 9790, Akcje austr. zakl. 
kred. 671 25, Akcje węg. zakl. kred. 704'—, Akcje 
Anglobanku 269'50, Akcje Unionbanku 528 —, 
Akcje Bankvereinu 44+*—, Akcje Linderbanku 
3-6'50, Akcje koleji państwowych 889 —, Lom- 
bardy 64'—, Akcje koleji Elbethal *—, Akcje 
fabryki broni --'—, Akcja tytoniowe —'—, 
Akcje Alpiny 362*—, Akcje Rima Muranyi 468' —, 
Akcje pragskiego tow. zel. ,„ Losy tureckie 
112—, Ruble 253°25, 4% Galic. pożyczka kr. 
z 1893 r. 9740, 4% Listy zastawne Banku kraj. 
97:—, 56 1. listy tow. kred. ziemsk. 9630. Uspo- 
sobienie silne. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
We wtorek d. 2 grudnia o godz. 7 wieczorem. 
Przedstawienie popularne. 
Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej. 


— WARSZAWIANKA 


Pieśń z roku 1831, napisał Stan. Wyspiański. 
OSOBY: 

p. Chmieliński 

p. Kwiatkiewicz 

p Jaworski 

p- Autoniewski 


Chłopicki 

Jaa Skrzynecki 

Ludwik Mchał hr. Pac 
Kazimierz Małachowski 


Marja H. Modrzejewska 
Aana pni Stacbowicz 
matke panien pni Węgrzynowa 
Miody oficer p. Adwentowicz 
Literat p. Stanisławski 
Stary wiarus p. Solski 


Generałowie, goście, Żolnierze. 
Rzecz dzieje się w dniu 25 lutego, w dniu trzecim 
bitwy pod Grochowem. 


Rozpocznie : 
——— PAN 


GELDHAB 


komedja w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). 


OSOBY: 

Pan Geldhab p. Feldman 
Flora, jego córka pni Solsta 
Książę Radoslaw p  Woleński 
Ludomir, rotmistrz p- Kiiszewski 
Major, przyjaciel Ludomira p. Węgrzya 
Lisiewicz, przyjaciel księcia p. Wysocki 
Konto, intensant księcia p. Kwiatkiewiez 

Scena w Warszawie, w demu Geldhaba. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 2 grudnia 190% r 

HOTEL GEORGE. Ks. W. Lubomirska z Równego. 
Br. H. Schenk ze Stanisławowa. M Jaroszyński z Błodni- 
ka. E. Z ffer z Wiednia M. Brytczyński z Pacykowa, H. 
Prek z Łnki. E. Badan i J Dornbanm z Czerpiowiec. 
Sl Mvscagne z Wloch, A. Titcomb z Ameryki. K. Haller 
z Imczyc. 

HOTEL EUROPEJSKI. Br. M. Błażowski z Nowo- 
siółki, A, Stankiewicz z Wolicy. K. Polański z Starych 
Brodów. A. Thom z Żełdec O, Orłowski z Popowic. 


3 


O. Sala z Wysocka. Fr. Dietl z Wiednia. Fr. Hirt z Ko- 
łomyi. J. Wermert z Wiednia. M. Kaczkowski z Kra- 
kowa. J. Lepuschitz z Wiednia. J. Rakowscy z Herma- 
nowic. J, Ornstein ze Staaisławowa, 


NEKROLOGIA. 


T 


ZAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


za spokój duszy ś. p. 


ADAMA KRYKIEWICZA 


w pierwsią rocznicę śmierci, odbędzie się dnia 4 

grudnia b. „r. o godzinie 9 rano w kościele OO 

Jdzuitów, na które wdowa z synem i redziną, przyja- 
ciół i znajomych zaprasza, 


f 
Marja Johnson Baczyńska 


nauczycielka języka angielskiego 
§ po dłu,ich a ciężki h cierpieniach, opatrzona św 
Sakramentami, zasoęła w Panu doia 2 grudnia br. | 
przeżywszy lst €5. 


W głębokim smutna pogrążone dzieci i wnuki 


zapraszają krewny'u. urzyjaciół i zn j-mych na 
obrzęd pogrrebowy. który się odh: dzie we czwartek 
dnia 4 g udnia o godz nie 3 popołudniu z d mu ża- 
łoby przy ul. Sykstuskiej 1. 37 na cmentarz Łycza- 
kowski 
Lwów, dnia 2 grudnia 1902. 
„Coneordia* A. Kurkowski. 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która też pie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Podziękowanie. 


Za okazane mi współczucie z powcdn śmierci ś. p. 
męża mego 1 za łaskawy wspóludział w obrzędzie «o- 
grzb wym, skłalzm nminiejszem wszystkim kolegom 
przyjaci łom i znajomym zmarłego jak najserdeczniejsze 
podziękowanie. k 13.5 

Wanda se Smutnych Ludwigowa, 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy przez współczncie w ciężkim 
smutku i przez wzięcie ndziała w odd niu ostatniej 
usługi nieodż łowanemu Ojen naszemu $. p. Stefanowi 
Wituowskiemu —- Jego pamięć uczcili — w szczególno- 
ści pr ewiabn. ks. kanonikowi Andrzejowi  Świster- 
skiemn, O Karm. ks. Laurentemn Drezdysowi, Wiel-bu. 
duchowieństwu par:fi lnemu, p'zyjscicł m, |olegom I 
znajomym — orav korporacjom koleiuwym, składa p zo- 
st. la r: dzina serderz e pr dzięk'w nn 1303 

Dr. Kaziwierz Witkowski, Stanisławowie Praczyńscy, 
Tadeuszowie Witkowscy. 


Adwokat 


Dr. B. Ostaszewski 


przeniósł kancelarję do sąsiednieeo domu ulica 
Teatralna I. 7. 


Dyplomowana położna 
Wiktorja Libańska, 
ul. Ossolińskich | Il. 1161 


[oee O c 
ZAWSZE MŁODA księżna **, Bardzo 

«/-. prosta tajemnica tego jest na 
SS y uslogi naszych miłych czytelni. 
E <> niczek, które mogą ją naśladować, 
RE. używając codzień do toalety k en, 
puder i mydło kremowe SIMONA. 
Trzeba się wystrzegać naslado- 
wnictw. J. SIMON, 59 Faubourg. 
St. Martin, Pars. 2028 


instytut techniczna - dentystyczny 
Lwów, uj. Kopernika l. 8, 218 
w którym wykomywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
bw bez bola, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatury z prowincji uskutecznia edwrotnia. 
FE Instytut otwarty cały dzień. "UW 
Lekarz - dentysta 'Technik-dentysta 
M. Tisowski, Zaromum Nirbierki, 


p 


nr. 23z1 grudnia 1902 


wyszedł już z druku i za- 
wera mnóstwo oko- 
licznościowych artykułów 
a 4 r oraz ko- 


orowe ilustracje. 


MS" Egzemplarz 40 hel. "Tag 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowincji 
Q kar ån hal 


Sirop 


: DrFGRGET 


Simona poteatowany 
1267 


drobiu 


w każiem domowem, oraz we 


Dla h:ndlarzy en gros. 


Win.brady 1075. 


6” 


Przedpłata wynosi 


TREŚĆ mem. 23: A 
zh, Weg erski baak dla handlu i przemysło, Krosika haad TE 


Przegląd giełdowy, Odpowiedzi i t d. 
Nawi abonsnci otrzym ją 899 bez:tetnie 798 


„Rocznik finansowy na r. 1903 I kalendarzyk bankowy”. 
BĘ" Numera okazawe darmo | opłatale. Wai 


Aires: Atmiwistrecja „Mertu eg” w Kratowie, Rynek gł 5. 


Hauasmana. 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowane) 


Od **/,, do */,, da widzen'a 


Malownicza SABAUDJA 3984. 


Wstęp "0 cent+w. "Wg 3l 


Znakomity SYROP FGRGET 
Usmienza Kaszle, Katary, Bezsenność. 
w ERAKOWIE w Aptekach ;: PP. WIAZNIEWZKIEGO i REDYKA, 


We LWOWIE w Aptekach: PP. MIKOLASCHA i WEWIORSKIEGO. 


Gazeta losowań i handlowa 
wychodzi 2-go I 16-go każdzgo miealąca. 


„ ma cały rok 3 Kor. 60 bal, — na pół 
« reku 1 Kor. 80 hal 
Losowaaia, Spatulacja urzędników banko- 


Lwowskie 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim L. 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


8117 


DZIENNIK POLSKI z doia 3 grudnia 1902 r. 


L Nienińskich M sawa Bochyńska 


wdowa po urzędziku magistrata 
po długich a cężkich cierpi niach, opatrzone św. Szkram-ntami, przenicsła 
się do wieczności dnia 1 grudnia 902 r., w 4! roku życia, 

Obrzęd pogrzebowy odbęd'is się we árcdę dola 8 grrdnia b. r. o godai- 
nie 8 po pcłudmn z d ma żałoby prey ul Pijarów | 23, na cmetarz Ły- 
ezabowski. na Jtóry w swnotka pczostałe dzieci | rodzina krewnych, przyja: 
ciół i znajomych ww prasznją. 

Lwów, dnia 2 gradnia 1902. 

„Conrordia* A Korkowski. 


M — 


2900F 
Karola Bałłabana 


nsstępe JOZEF OŻŹMIŃSUL 
Lwów, ul. Halicka | 23 poleca: 


HE 


zbioru $ 
HERBATY thiústie nsjowego S 
z wyborn:m smokiem i ar.met. wonią. 
Fót k)g. Congo cesa:skie . zr, 3 — 
aa FO a a y 2 
. . ML: | WaGE WORTNEE” 4:— 
. „ loperal Pe <.» 5— 
s » Wyiweks naj herb, » 160 


Z+mówiema z prowineji nukutec nia się 
odwretnę pocwią ae licząc +pakowan a. 
KAWY w pajle;szych patun ach o sma- 
ku a. omutyc nym w woreczkach 

4 k'gr. opłacone do każ: aj sticji pocz, 
Fe graboziarn. najprre n. zir, 1 70 


2 È Średria „, 10— 
Cob: b dobra : „ 360 
Portorico -E s, 920 
Caracas . . 2e an o TA 
Ceylon ;erłuwa of a AAT 
Moca a shika . . . . . „ 1070 
Jiwa złoła . . . . 10 22000 


AJOLBDEOTCOODE EGGOOO 
GOLEOOZEZOCOC GOLE 


GS 
KIE 
„0030 


OCOGOGOGOOOC 


JAN IHNATOWICZ 


polece : 


zmakemit; środak do odmłodzenia 
twarzy. Cena 4 kor. 


Woda Wenus 
Pudr Wenus >" rz 
Mydło Wenus vesaes ragna podada 


jące i upiększa'nce płeć, — używa go się ze Śnieteym skutkiem przy 
Wodzie Wi:nur. 


laty i różo: 


0000009 


Lwów, ul. Śskstuska |. 25 I ul. Halicka 11, 
Kraków, Suklenolco, |. 20, 
Przemyśl, ul. Frasciszkańska |. 24. 


1140 


OOCOOOGOOOCOOOOS 
OO0OO000C© 


R 
= 


Myją moja dziecę Mydełkiem zwanem : 
39 TĘ 
a zasypgję proszkiem znanym pod aazwą 


„Eoudre-Bóbó” 


wyrobu fabryki 
„Wimoza:*. 


SAVON -BÉBÉ" kcs:tojo 60 hal 
„PODDRE-1:EBE' k sztoje 60 b. 
Do nabycia w szteksch, składzeh apte- 
cznych | perfum 
Wa Lwowie w aptekuch: 
Wesiórskiego, Halicka, 134 
Dewechy al. Słowackiego 6 


nodon zj | 


EF" Kawiarnia Amerykańska 


przy allcy Trzeciego Maja I. 11 wo Lwowie 1073 
Cedziennie koncert muryki wojskowej. — Początek o godanie 9iaj wieczór 


(ÇX c 
Ś 


Diddział Towarowy 
| 


Lwowskiej Filii 


ANKU GALIGYJSKIEG 


da handu | przemysia we Lwowie 


dostarcza 


wdorowy WĘGIEL KAMIENNY 


z plorwazorzędnych krajowych 


| górueśląskich kopalń, frasoo do każdej stacji kolejowej 
| przyjmoje zlecesla w blurzo swem 


wo Lwowie ul Jagiellońska |. 3. L piętro, 
a ta WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępców pp. 


A. Kaczorowskiego w Rzeszowie 
Wilhelma Arnolda w Stanisławowie 
Dawida Tanucabasma w Przeworsku. 


OB WESEJECZZNCEWEZ EZ ZZ CZW UE DOOTETTSECZU MEN OO( 


Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


+=" A w O 4. O a « m W. W | 


Właściciele i wydawcy: Dr. Ostastawski-Barański, Milski i Sp. 


Nakładem księgarni 


wyszły świezo 


1132 Następujące tomiki 


Zygmunt Kawecki 


Trzy akty z prozy życia. — Z sześciu ilustracjami. 


za zaliczką kor. 2 DD. 
Maurycy Maeterlinck 


Tlomsczył Zygmunt Sarneoki. 


Cena egzemplarza kor. 1:20, 
za zaliczzą k. 1-75. 


i QOQOODGOODOOCGODOOOOGODOODOG: 


mA T 


Aufgebot 


Ev wird zur śllgeresinen K=nntni<s gebracht, dass 

1. Der Fhntog'a:h Michel Fridmann, w=obnhaft in Neusandsz 
in Galizen, S bn des Suła:kers Schulym Fridmenu in Złaczów in 
Guizien wohnbkaf: und dessen in Złoczów verstorbenen Ebeira 
śory geborenen Kshana. 

. Dio M nana Gacnmaon, chne B-ruf, wohnhaft la Oels, Toch- 
ter i im O-ls v rstortenan Kaufmanns Samuel Garnmann und 
dzss n Esefrau Louise geohoren=n J:raslvw, letztara wohnhaft in 
Cels die Ehe mit cinsnier eingeh=n woilen. 

De B:kanntmachong des Aufgebeis het in der Stadtgemeinde 
O-ls und im L-mbherger n=lnischen Tagetlatt zu geschehan. 
Oels, den 27 Novenbsr 1902. 


1299 Des Standesb:awte: Kalimann. 


OOOOOCODCOOOTAZOOOOCOCOCHAKA 
(pooo apoo 
MAGAZYNY FIRMY 


Kauczyński & Oberski 
al. Karola Ludwika 7 LWÓW filja u. Halicka 6 
polecają 
niezwykle piękne artykuły 


bsjecznie tanio. 


BY” SPECJALNOŚCI 
w nowościach grlsutaryjnych 
| zabawkach dziecięcych. 


Ps. 
2 


i 


1251 


ilustrowane g'atis. f 


Dla Matek! 


825 HAYA aniseptyczy puder 


Pe zk E= dla nięmowiąt i dzłeci ZJ 
zlest najlepszą I najskute- 
czniejszą podsypką.  ; 

00 nabycia we wszystkich aptekach. 


| nma 


Muzy ix 


dobry piermsry skrtypek (cie zolsta) grzjący prócz tego na irnym instru 
mencie dę'ym, urdoln'opy do kierownictwa orkirstrą robotniczą smyczkową 
i dętą, zna.dzie st.łe pomieszczenie. 
Warunki wymagane : 

Niensganos kooduita. świadectwo zdrowia, nieprzekroczomy 40 rok ły- 
cia, wyrcbione pismo p:lskie i miemieckie. 

Początkowa placa wraz s dodatkiem z funduszu mnzycznego 75 koron 
miesięcznie. W razie zadawalniojącej służby, nastąpić może stabilizacja z za- 
bezpieczeniem na sterość. C:łontowie musyk wojskowy.h m ją pierwszeń- 
stwo. -- Zyłoszeuia najpóźniej do 15 grudnia b. r. do c. k. Zarządu ssli- 
narnego w Bolechowie. Tarchalsul, 


= Ogloszenie 


dla W, Pauéw autoryzo »anych geomstrów cywilnych. 


Do dokonania pemiaru gruntów do dróg powiatowych i gmin- 
nych w powiecie husiałyńskim należących, a po obu stronach d-óg 
pozostałych po lychłe zkudewaniu i do wygotowania odnośceso epe- 
ratu technicznego, celem um:żiwania Wydziałowi powiatowcmu 
sprzedaży tych skrawków sąsiadujących z odnośnym skrawkiem gruntu 
wiaścicielom realności — poszukuje Wydział powiatowy w Husiaty- 
nie auforyzowanego geometrę cywilnego. 

Oferty z podaniem warunków nadsyłać należy do końca grę- 
dnia 1902 r. 
1294 


Z Wydziału powlstowego. 
Husiatyn dnia 25 Istop»da 1902. 
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JOGOCOOOOGOOCOOO a E S 


H. ALTENBERGA we Lwowie 


W Bibliotece utworów dramatycznych 


Dramat Kaliny 


Cena egzemplarza kor. 2'—, z przesyłsą (opaska polecona, kor. 2'35, 


Morna Vanna, 


z przesyłką (opaska polecona) kor. 1'55, 


OOtOCO0O0O00000000000000000000000000090000000000 


arem MT. a r a -wnes wr += TR. a aa D made |" Md A R 


3E 


2 W Bbioeca niworów dramatycznych 


wyszły do'ąd następują: arcydzieła : 


. BIÓRNSON Bjornstjaroe: „Laboremaua*. 
Tłomaczył Dr. Alfred Wysocki — — — 
. BE'JERMANN3 Herman: „N: dzieja". Tto- 
marzył Jan Kasprowicz — 
. EURYPIDE3: Cyklop". 


Kesnrowic: 


Ttumacsy? Jap 


A IV. GRILPARZER Franciszek: „Biada klamcy* 
Tłomusył Jan Kasprowicz — — — 150 

> V. MAETERLINCK Maurycy: „Iotrnz*. Tła. 
maczył Zy mont Rytkowski ` — ~= 

» VL IBSEN Heervk: „Rycerzy północy*. Tiu. 
marzył Dr. Alfred Wysocki — — — 

„ VI. MARIYAUX: „Igraszka trafu i miłości*. 
Tłamaczył Zsgoant Saroacki — — 

„ VIL D' ANNUNZI0: s807 4 pór roka‘, Tima. 
rzy M mon — 

„ IX MAETERLIN K M mycy: „Slep ps Tła. 
wazi Zygmuat Hytkowski tw druka) 

3 X. BRACCO R:b rt: „Pietro C-roso*. Tlu- 
maczył J.n Kusprowiez (w druko) 

> XI KAWECKI Zsgmnut. pamat Kaliny” 
3 ckty crozą - — . 4 — 

„ XXL MAETERLINC Magrycy : „Monna Vanna“. 


T umaczył Zygmnat Saroncki 


O0OCOOOGUCGOGOGOOOO0OO0O 


PTE 
30000000000000000000000008 


najpiękniejsze © połowę taniej, 
niż gzzieindziej 


dy maz firmy 


Kaczyński & ODES 


ul. Karela IN 7, Filia uN 
we Lwowle. Cenniki gratis. 


Już opuściła prasę 


Ustawa przemysłowa 
i odneszące się de nij ustawy i przepisy 
zebrał i ułeżył 
Jerzy Piwocki, radca Namiestnictwa 
Cena á koren z przesyłą pocztową koron 455. 


NAUKA STENOGRAFII 
do wykłada w uzkołach 
ułe żył 
Roman Poliński. 
Piąte wydanie pepruwiene | uzupełniene licznymi wzerami de ówiozęń. 
Cena koroa 3*— z przesyłkę pocztową koron 235. 


Otrzymała na skład główey księgarula 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


000960900390000056000600099060009090000G60 


s PIGUŁKI BLANGARDA & 


NA JODZIE ZELAZA NIEZWIENNYM 8 
s POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNĄ W PARYŻU g 
Fomyślnie skutkują w Bladaczoe, Niodokrwistosai, Biad i cery, "Syo 
© giia organicznej. w Lymfatyz mie i we wszystkich choroba -h śpowodowa- 
© sych rasodzigru -Krofuilcznyra (u: brzsalenia, struna. wole na szą: etc.) a 
BO fhf hgh mea —- BLANCARD & C”, 40 rue Boraine'te PARIS. $ 
000435000093D0000G2000800G66€ 0608960 
Wo Lwowie do nabycia w antekn-h pp, Mikolasha, Wewiórskiaga i Ehrbara. 


Nalostano! ime m dozę aes on mi 


sp dynlam jeszcze nia znana, z iatwością Ey iis: oe. stolons, Jako to u 


Chartronse, Beneńlyktynkę, Curaçao l t? d samemu w najrelczy | cajpromiaty 
. 
p 
Alojzego Hibnera 


Epes. | to w debro wl, Która się najlepszym warom ruwnzć motn, przy- 
we Lwewie. 


Do n.bycia 


4053 


; duming 


rzadyie za pomocą Jnl, Schradera patron likirrowyeh, które dla mniej 
Senj 90 garunków likierów, przes f:rnię Jul. Srhrador w Fenerbach pod 
Każda potiona wystarczy na 4/4 lira 
sdn. > go likieru | kosziuja wedle gatunku 40—80 hal. Podpisana firmin 
przzńyła na żądanie prospekt gralis snio,  Głvanmy zkřad dis Austro. 
Wenzler: W. Mager wo Wiedniu IIIZ nry Mentari t : 


srin vrzyrządzone bywają. 
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Z powodu egromn go mpasu 
mebil gotowych 
sprzedaję tatowo t mo z opustem 
3U procrat 
w pasażu Miwelascha 
we Lwowie wò nłlasnym składzie. 
Polesa sią Saanowpej P, T, pu- 


T 


blicasości. Z poważani=m 
Franciszek Zeizer 
1269 właściciel skłidu mekki. 
NAN NENA NENA NARA NANAŃ 


XKIODOOOIOOOKKX 
Przyrząd KancZNceRJ 


używany przy karmie bydła 
Przyrząd 


do pompow”nia powietrza przy 
wzdęciu się bydła, 


Trokary, 
Nożyce "byka Paat 
cynowo 


S*1 karmienną 
całą I mieloeą I t p It e: 


poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1go p ździerniza 1902 roku, 


gii. Oświęctma, Wieliczki, Orfowa, Mielca wia Deosbi- 


ca, Sambora, Chyrowa H == 
TA ER f = Jarvwa 
> Belz otala, Lubaczowa, Rawy ruskiej -m Ławoczn 
æ Eit, Beri na, Wroclawia, Wiedzia. Koriskadu, Prà- a | Rawy rus 
©). Jasła, Luhaczowa, Sanoka Rymanowa, Iwanicza - 


iekan , iŁukaręsa tu), Husiatyna, K 
Nowosielicy, Valepuf ny. Śuczawy 


ustmioro, łotufur i 
| 
Y . 


Krakowa, (Berl.na, Wrorław ze W 


E 
= % 
| 


mj, So 

Podwoło AE (K 
lckaa, Czortkowa, 
diny, Suczawy 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia 


_ (Czas środkowo-europejski). 


Stamuałanowa, Żydacrowa 
Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Warnawy), 


, (Pesto), Chyrowa, Boryslawia, Kalusta 


„ Odessy), Brodóe 


Nowosielicy, Herbometu, Seretu, Bre 


Warszawy, Pragi. Karls- 


AG 
a nL | Do Lwowa z: Kojak. Ze Lwowa do: | 
0_godr. (na dworzec główny) odzhodza bo podr (z dworca głównego) 
Ñ |) = lckan, (Jas, Rakareztu, Koostantynopola), Delatyma (od i 14:45 — Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Reriina, Warszawy, Pra- 
110 do 30 b}, Zalest=zyk, Wyżniey, Nowesiel cy, Bor- gi, Karlsbadw, Rotwadowa, Jasła, Chabówki, Zako: 
bomethu, Ćudina, Serethu Madowiex, Valeputny panego p. Rzeszów, Uriowa i 
i Suczawy 251 - Ickan, (Jass, Bukaresztu, Conalapey), Potutor, Czortkow. 
- Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wwrarawy, = ula, Karly- Kórósmezy. Słob. PDG... rj _Nowosislicy, sz 
badog, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Sącza, Jasle reihu, Borodiny, Putny, Valępulny, Suczaw 
e Cabów Lu. Ac owo lą - Krakowa. (Wiednia. Wrociawia, Herlina, Pragi, Karlobadu) 
| 3 są. 'Farnopola, Borek wielkich, Grzymałowa Chyrowa, Sambora, Jasia. Stróż Mielca, Orlowa, Wie- 
— i wi) | Krakowa, (Berlina Wrocławia , Warmzawy, Wiadnia, = © heaks. Oswięcitna 
Karlsbadu, Pragi), Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, = | lukas, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowe, Potutor, Eöršetorað, 
5 Rymanowa, Sanoka, Chyrow a Nowomelicy, Bredimy, Putny, Yaleputny, Suczawy 
- eeo lekap, Czorikowa, Kalusza, Brodiny, Putay. Suczawy =- Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczymiać, 
— Janowa Husizfyna 
— 800 | FPodwołoczywk sy. Kijowa). Brodów — Ławocznygo. (Pesztu), Drokobycza, Horyslawia 
= sao iaa syra 0 iyrowa, Borysławia, Kalusse 8-30 Krakowa, (Ws sednia, Wrocławia, Merlina, Pragi, Karlaba- 
=- 13 | Rawy ruskiej, du), Lubaczowa, Sambora, Ch - 
— 8:50 | Krakowa (Berlina w rochawa, Wiednia, Kartsbadu, Pragi), nowa, łwonicza, owa iw zew 
p», Oswięcima, Sirota, Mzrzo-Lakóret (Pestlu) = Kratowa, (Wiednia, Warszawy. Pragi. Karlshaduj, Sanoka 
> 10 25 Hzexiwa, Lobaczowa Nymanowa iwonicza, Tatcobrzega, Stroń, Jaala 
— 11:55 | Stanisławowa, Potutor, Kartsmiezć _ Ławoinego, Chyrowa, Borysławia Kalusia 
— 1-10 jewremega, Kalusia, Ghyrowa, Woryslawia - Janowa 
- 123 | Janowa — Bełzca, Sokala, Lubaczo 
135 | — Krakowa. (Berlina, Wrocławia. Wiodnia, Kerlsbado, Pra- m Laerniowiec, Polotor, Newosielicy 
n). Jasła, Tarnobrzegu, Ny manows, Iwonic:a Sanoka — Tarnopola, Pototor 
1:45 = Ium o» akareszta); Czerikowa, Kalusta, Zulesięryk, 155 Podwołoczywk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kepyrzyniee 
yżniey, Serethu, Suctawy Zaie k, Humalyna, Sk a 
13% — i m (Odens Kuuwaj, Btodów, Gr zymałowa, Sa - woni SP E cz zdazo 
I usiałyna, y niec 240 ! lekan, Potut. Kalus t 
— | 440] Sięyja, Chyrowa, vławia i Kórósniez0 wrz Raina rtg a ati e 
— +45 | Podwełoczysk, y. Kijowa), Gszymałowa. Potulor, 2% Krnkowa, (Wiednia, Wrocławie, Borline. Pragi. Kasluba- 
zyk, Hus alyna, iwanis pustego, Skaly, Kos du), Jusła, Chabowki, Zakopanego, Wieliszki, A. Sa- 
pyczyniec tza, Lutacrowa 
= |  b40 |ickan, Zydaczowa, Nowosielicy, Be;lomellho, Ctrudioa, = Stryju, Chyrowa, Uorysławia 
| „ Brodin — y Rzeszowa, Chyrowa. Lubuczowa 
- 5:30 | Krakowa. (Bernna, Wrocławia, Wiednia. Esrlibado, Pra- czy 


Qświęcima, Jasia, Lubaczowa, Ta zu, lwon f tedu), Ch zowa, Nymanowe, lwonicsa, Tasni bezega, 
5 Rymanowa, Sanoka í Orłowa, telierki, Cha nki, Zakopanego 
odur jloczysk, (Odessy, Kijowaj, Rrodòw, Kopyezygiec, ! - y Podwołoczysk, Kopyczyniee, lwia pustego, Skały, Hu- 
Zaleszrzyk, Skały, Iwania pustego siaiyna, Zalestcryk. Grzymałcwa 
1+50 B Ławocanego, (Postu), Chyrowa, Kałunia, B gsławia mA zz 
maS RENS u (z dworca „Podzamcze”) 
(na dworzec PETT ) " i 


Taruopola, Borek wielkich, Grzymałoówa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 2 
Podwołsczysk. (Odessy, Rijows), Brodów, Urtymalowa, Hu- +09 


Hue: 


satyna, Kopyczy Bieć 
Podwcłoczysk, desay, Kijowa), Kopyrzyniec, Za'essezyk, 
Polutót, Iwama pusiege, Skzły, Brodów 


100% Podwoloczysk, (Odwsy, 


F 


Podwol vysk, (Kijowa, 
tyna 
Tarnopola, Potutor 
Podwołoczysk, ow Qdeesy), Brodów $łopycwyniec. Za- 
leszczyk, 
małowa 


Podwołorzysk Lowe, Ode 


—. 


Odessy), Brodów, Kopyczyniee, | 


usiatyna, Skaly, Iwama pustego, Grey: 


)1 Brodów 


Kijowa), Mrodów, czyniac, a 
i Zalszzczyk, Potytor, iwania pustego. Skały, Y Airo. da: Ee Ln: Ga SaR pani ogo- Maly, Ha- 
ji cann meer -mo T e d 
Uwaga. Pora nocna jest oznaczoną ramkami — Uzas środkuwo-enropejski jest pózniejszy o 86 minut od crasn 


lwowskiegu. W mieście wydają bile'y jazdy: 
I. 9 o2 
w odmi»i, 

ur. 5) w gelr mach urzędowych od godz, E—3, w święla vì godz 9—12 


T-mej rsno do 3-mej godziny wieczorem, zwykle za 


Nan tnie? NI | Y nk 1 mh AAA WA NM 


0 AO. | A W 1 WMA - M 


Zwykłe bilety: agencja dzienników J. St. Sokołowskiego w pasału Habrmaua 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane ; 
rarkłady j zdy i t. p. tvnzo informacyjne kolei państwowych 45l. Krasiekich I, 5,w podwórzu, scnoay Il. draw 


prze 


nama ~ - na 


z drukarni M, Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


